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Komunikat niemiecki. 
BERLIN. {Urzędowo). 
Wielka Kwatera Główna donosi dnia 

14-go sierpnia 1917 ~·: 
Szykuj~ mę silne atarcla przooiw:ni~ 

ków. 

Zachodni teren walk. 

Na froncie nad A. i s n e i w zaclu:nlniej 
S .z a m p a n jt daje się zau:ważyć znaczne 
wznwtenie się -0gnia a1·tyleryjskiegu. 

P-Od i C o r 11 i 11 e t, na południe od 
N a ur oy, frammzi natarli dwa tazy na 
stanowiska., zdobyte tam przez nas w dniu 
10.ym 'sierpnia. 

Na froncie północnym od V e :r d n n 
artylerje zwalczały się w ci~H;ll dllia jedy~ 
nie z krótkie:m.i przerwami, w ostrej, stale 
w:rim:agająeei się akcii ogniowej. 

Franm1zi z110w11. śeiągnęU w tym odcin~ 
ku boj.owym znaczI1.o siły, przedewszyst­
Jµem artyleryjskie. 

Ortepa wojsk· ks" Albrechta„ 
Między M-0 z ą a lU o ze I ą odparto 

natarcia nieprzyjacielskie pod. F li r e y. I 

W równinie I.1 o t a r y 11: ~ 1i i e J, {):rai 
w S u. n d g a. u akcja o-gniowa była również 
bardziej ożywĄcm~, niż zwykle. 

W liemyeh walkach po.wfot:rzny1'h ze· 
strzelono 9 lowków nieprzyjaeielsldch i 2 
balony na uwięs. 

Nadporncznik D o s t I e r Ml'!lcil w 
dniu 12;.ym sierpnia 28-g@ i 24-go przeciw~ 
ni ka. 

W schodni teren walk. 
front gener~ła „ faldm(H"szałka 

ks. Leopeh'ł~ Bawarskiego. 

Również na południu. f}d O j t ~ 1 i C a­
s i n u podejmował on gwałtowne natarcia, 
które wszystkie zostały OO.parte. . ·" 

· Glf'upa wojsk generała fald nu1r• 
szałkl!J Maokansrma. 

Pod P a n t i u doszło do :UO.VtJ'Oll walk, 
wśród któ:ryeh :nieprzyj9Jeiel w bezowoonyeh 
ataka-0h poniósł na i cięższe straty. 

1\liędzy d«i>lin.ami s u s i t ą a r 1l tną 
wojska :nasze odparły broniąceg@ się wy„ 
trwale nieprzyjaeiefa. w góry w kieranktt 
północno ~ zac.hoonim. 

Wroluź d{)lnego Seret u wałki na 
przedpolu miały pomyślny clla :nas pr.ze- · 
bieg .. Wzięto jeneów i zdobycz. 

W 01bs:uirze ujścia D u n a j u c~iywiłłJ 

się działalność ognfowa. 

Eront' macedoński. 
Nfo :nowego. 

Pierwa:lly generd „ kwatermi&tn 
Ludendorił. 

·; 



slabrość, jej .a.n.archizm, jej niemożuo~ć dluż­
iszego utrzymani,a się. Riośnie · też w· -O•pinji 
awersja dla idei slwmzenia wojska wiecują~ 
ic~go, p:olitykującego, gadającego, nie e.hcące-· 
go nik·ngo słuchać~ ho •p-rzylda<l re~;·olucji re>­
~rj~kioj ~emon:sim.ije .:1<l ,cr_nlos, ile_ jest warte 

, rnl{Ie 'W'OJS,k-o, Jak•o sHa ·no;wwa. W ;tych wa­
,: ri.mkach -0ala akcja przeci~"ko 1H':zysię<lze, a 
: 'la rozbiciem Legjonów, 11ie ma szans •po'\\"-0-
<lzenia. .Pio•dobnie jak a.b~:ja wstrząśni<;nia Le­
gionów przez masowe 1dvmi'sie z jesieni 1916 
r:;.Jrn przy.szla w 11iewfaic11we

0

j d1;,; Hi i <l·;wo-· 
Jzi. braku politycznej orjentacii, a także prze-

.· cenienia rew1olucji msyj·~Jdej. 

Wskazując słusznie na fakt, że Legjnny 
vr~-1.rutek ostatnich wypadków, pndzielily się 
na duże grupy: kanią i polity1rnjąc<1 -

. „Czas" żąda dokonania w kh lonie przegru­
.· po wania, które by skupifo razem resztki pul-
ków ol•iętylih agitacją polityczną i nie dafo 
prz~11ieść się tej agitacji do jednostek wojsko­
~·:.reL, które okazały się zdrowemi i karnemi. 
1'.fożna :-:ii,'! też spodziewać, że Rada Stanu zaj­
mie się usilnie kwestją i 11 c ap i te e t i n 

'mem br is v,r pulkach politykujących, a po 
cddale;.1iu agitatorów i po sanacji panujących 
!mn sl:cmnków utworzy nawet i z tego mater­
jału pi·zydatną dl.a celów wojskowych jed.nu­
;-;tkę. Rolę kadrów jednakże mogą objąć na 
ln:;yszhiść je-Oy.nie tylh"'l() elementy karne, t. j. 
pulki, gdzie agitacja polityczna odniosła albo 
bardzo tylko znikomy, albo i żaden sul{ces 
(2 i 3 pułk uia...J.ów). Rada Stanu jest zdecydo­
wana otocz:;:ć je troskliwą opieką, organizu­
jąc wśród żołnierzy różnoraką pracę nad pod­
niesieniem i umocnieniem ducha. B~-ć może, 
ie uda się polączyć z nimi podoficerów jeii-

. ców - p·olaków z au:strjackich i niemieckich 
obozó\\·, zaprzysiężonych przez czlon.ka Rady 
Si:anu na wierność Ojczyźnie i przF:złenm 
królowi. Jak liczą, kadry wojska polskiego, u­
zyskane w ten sposób, będą się skradać z bli~ 
sko 10,000 ludzi. 

Kadry takie będą obecnie poddane odpo­
wiednienm ksztakeniu, obliczonemu rpniej 
więcej na czas 8 tygodni, tak, że w paździer­
niku będą gotowe do rozszerzenia ich przez 
nowe zaciągi. 

W jaki zaś sposób uformowane będą te 
nowe zaciągi - o tern zadecyduje Rada Sta­
.nu, a może już. i polska rada ministrów. 

. ----!""'-"~-----

Z ftaO Uuu. 
Na posiedzeniach WydziaJ:u Wykona·wcze­

go T. Rady Stanu, odbytych w dn. 3 i 8 b. 111., 
odczytano z powodu śmierci ś. p. Wlod:rJmie­
rza Kunowskiego kondolencje: 

1) C. i k. austro - węgierskiego komisa­
rza rządowego: 

„Wysoka Rado. Stanu! .Mam za~;zczyt zfo­
żyć Wysokiej Radzie Stanu, w swojem i kole­
,gów swoich c. i k. Komisa:rjatu imieniu, wy­
;razy giębokiego żalu z powodu śmierci b. · 
fczlonka T. Rady Stanu, ś. p. Włodzimierza 
Kunowskiego, który z mocy zalet swego cha­
'rakteru i umyslu powolany byl do odegrania 
wYbituej roli · w odradzającem się Państwl.e 
P-0lskiem ". 

2) Ces. _, niemieckiego komisarza rządo-
wego: . 

„Zmarly wczoraj Włodzimierz Kunowski 
byl mężem wielkich zdolności i szlą.chetnego 
,charakteru, stawiającym interesy swej Ojczy­
zny ponad wszystko. Ponieważ, dopóki cie­
szył się zdrowiem, braJ: w pracach Rady Sta­
nu udział wybitny, chciałbym Radzie Stanu w 
imieniu Cesarsko - Niemieckiego Rzadu ~io­
zyć wyrazy szczerego wspókzucia". • 

'"'!) Ekscelencji barona Ugrona, delegata 
L.,· J k. austro ~ węgierskiego Ministerjum 
Spraw Zagranicznych w Warszawie: 

„W osobie pana Wfodzimierza Kunow­
skiego śmierć zabrała męża niez·wykle zaslu­
tonego, jakoteż powszechnie cenionego. Mąż 
ten gorąco kochając swoją Ojczyznę, oddal 
swoje wielkie zdolności i wszystkie sily swoje 
na Jej usługi. Nie przestawał działać nawet 
i '\\iedy, gdy ciężką' niemocą ziożonemu cho­
roba podkopała zdrowie, . a śmierć stanęła 
przed oczyma. Wszyscy, którzy mieli sposo­
bność :poz:ia~ ?liż~j- dzi~alnośc pana Kunow­
c, ,,-,-:c:;;o, uswrn.uo1mh sobie doskonale znacze­
nie jego dzia1alności w dziedzinie wskrzesze­

' ;::'1 Państwa Polskiego i słusznie oceniali jeo'O 
wielkie w t-.vm względzie zas1ugi. Pośpiesza~ 

'p:;: i;y.t.ąuzyć się do powszechnego żalu i proszę 
Wysoką Radę Stanu o przyjęcie z okazji 
śmi~rci ś .. :p. Wl;odzimierza Kunowskiego wy-
1razow mego naJglębszego i najszczerszego 
{ wspólczu'.:'ia". 

Amsterdam, 14 siernpia.' 
':Londyński urząd kolonjalny otrzyma! od 

preu:jera australijskiego Hughesa depeszę 
treści następującej: 

„Jestem stanowczo zdania, że udział an­
glików w konferencji szto~holmskiej jest nie­

, pożądany, gdyż może to doprowadzić do za­
. w~rda pokoju na niepomy:Hnych dla sprzy-
nue:rze.Ileów warnilka(';h, · 

Konfercn•~ja ta jest wogóle rezult~ttem 
oglupie.uia pekojinveg<i, j~tkie zapanowało we 
wszystkich krajach, oraz agitacji agentów nie­
mieckich". 

.<i d 1r.:: · · p n a 1917 :r. >:i r o a, D s 1 e r . . 

Berlin, 14 siei1pni.a.. 
(Telegram W. A. T.). · . 

Dzisiejszy ilwmunl-kat mzę<lio.wy d·onosi, ii 
gotują się nowe silne walki aljanMw na f:r(l.n­
eio zacboc1riim. Pomimo :niesiycha:ny<e.h strat, 
jakie ponieśli a.ngliey ;potlcza:s ·ostatniej nre­
pomyślnej o1ensywy na niemiedd p:u:nkl: opaor­
cia fodzi -p.Gd w0odnych u wybrzeża Flandryjskie­
go i pomimo ofiar ludz;kfoh, · jakfe z'f.ożyli :liran­
cuzi w służbie dla imp.erjalizmu angielskiego, 
państwu. koaHeji skoncent:rowa!y nowe siły w 
edu "\vyk~mmia o_fonsywy go11eralnej, mianowi­
cie w trzech punktach strategicznyich, w 1ctó­
,:rych, p.rzypuszczal11i.e, nastąpią .ataki nieprzy­
jadelsikie. 

Wczmajszy ilmmunikat nimniec:kl wspomi-
; .nal j1uż -0 wzrastają,;;ej, silnej <lz.ialalności a-rty­

lerji na fr-0n:cie fran<lryjskim i w okolicy Ver­
dun. Nas.tęp.nie; odcinek fr-Ontu. nad Aisne, 
z-wla:size.za na Cheniin des Dame;::., jak to vry­

nika z francuskich sprawozdań woj-ennych, 
znaj;duje · .slę w niezmniejsz.ający:m się ogniu 
artylerji. 

Ze zmianą pogody, :pod wplywem której 
nastąpiła pewna pauza, gp,otęgowala się wal­
·ka armatni~. Dono·sz.ono Już o silnych i J:.oz-. 

b 
leglY'ch natm·ciac.h patroli, które :0<l.parto z· 
knva:wemi ·dla niepl'zyjaciela stratami. 

Truihrn p~ivżenie wsehodnieh aljantów 
:;';mus:;;a p.ańsh~a za.chodnię d-0 .nic.utlklacfania 
llalszego pfatwwanych ataków. W każ.dym Ta­

zie niemcy muszą. być p:r;;ygotowani do no­
wych ciQi:kich walk na honcie zachodnim w 
'najbiiższyn~ już nasie. Wprawdzie mogą -oni 
pokla-dać ufność w wy.próbowanej <lziełnośqi i 
wytrzymafo§,ei swoi::h wojśk a zarazem silną 
nadzieję w\ d-oświa<lczonem wyższem kiero­
·wnidwie, że i tym rąze.m wysilki nieprzyja.: 
cfola pozo~ta:ną bezs..Imtecznymi. 

Dzisiejsze wie·czorne dzienniki be'l'lińskie 
O.mawiają oczekiwane eiężkie walki~ jednako~ 
woź podkreślają zgodnie, iź nie.ma żadnego 

~3WOUU do jakichkolwiek obaw. Wojska 0nie-
. mieckie s~ ·zupełnie pewne i oczekują walk z 
całym spokojem. t 

Ojczyzna m{}źe być p·ewną ~ pisze 1,Tae-, 
gliche Run<l:.schau" -- ie frnnt nasz nie za­
chwieje się i· że walki zlożą znowu ojczyźnie 
dowM nowej wyfa-zymaloici. 

Wiedeń, 14 sierpnia; 
. (Telegram W. A. T.). 

Z C. i K. wojennej kwatery prae•owej do­
noszą 13 ·sierpnia: 

Ofensywa sprzymierz.eńców dóprowa<lzila 
już p.r.zed kilkoma dniami do pewnego p,ofo­
żenia, które, przy dalszym r;ozwoju mogfoby 
1piociągnąć poważne następstwa dla sil mnmń­
isl.w - rośyjskfoh we ws.cho<lniej .części Karpat 
i na i-eh ,przednim tereni-e. Z tego pow·o<lu ru­
muńs1lro ;.. ros~,1skie kier-0wnic.tw·o wojskrovre 
skoncentl'owat-0 wszysfkj e będą.ce w }ego rnt­
pvrządzeniu siły do nowyieh ataków. P{}mimo 
.ogr-0mnego :Ziuż.y.cia amunitji i mateirjalu i po­
mim-0 bezwzględnego wyprowadzania do wal­
ki mas„ w.ojs•kowy«~ih, nie powi-O<ilo się msja­
:nom i n.11Illun-0·~ 00.Uie-ść. jakiegiok•0'1wi.ek suk­
.oesu, ani powstrzymać dziaialno-ść ·zae.zepną sil 
sprzymierzony® w Qkolicy na pólnoć od Foc­
sani. 

Pr-owa<lzą>ee z Qhsza:ru dolin Putny i Su· 
sity dmgi lą;cznikowe w.stały już zupełnie 00,„ 

.m.ęte podczas. gdy napór sil naszych w <foli­
nie Tvotu:s1u trwa bez iprzerwy. 

Sytua·cja sil ni-ep;rzyjacie1S!ki.cll, !które w,e-i 

r2nęly się iklinem ńad górną Putną, przedsta­
wia się tak, iż sfabe ataki ·wyiko.ny:wane rp.r:zez 
nie, -0dpierane są bez trud'U. 

· Nad Z.brocz.em rosjanie przygotowują się 
do -0br-ony terenu l(Jj.czysteg-0 i rozpo:częli .pro­
;wadz1ć wy."Wiady. 

nowy at~k nn · PrHkmrt ·n. M. 
Berlin, 14 sierpnia. 

(Telegrarn W. A. T.). 

Urzędowy komunikat Biura Wolffa: 
Przedwczoraj, około godz. 8-ej wiecz~ 

lotriik nieprzyj~cielski zrzucil 5 bomb na 
Frankfurt n • .M. 

Zabici zostali 2 mężczyźni, '-kobieta i 
dziecko, 12 osób odnioslo rany, część z nich 
ciężkie. 

Wojskowych strat materjalnyclr atak nie 
zrządzit. 

Samolot został zestrzelony podczas po­
wrotu pl.·zez 2 nasze aeropłmiy przy ujściu 
Saary, załogę skl!'ldającą się z francuzów 
urzięliśmy do niewoli. 

Haga, 14 sierpnia. 

Donosza tu z Lond;y'1m, ze w związla.1 z 
ustąpieniemvHendersona, wynikła kwestja 
dalszego udziału przedstawicieli -robotni­
ków w gabinecie angielskim. 

Naogól panuje zdanie, że członkowie 
rzadu solidaryzujący się z poglądami więk­
sz~ści konferencji robotniczej, · p-owinni u.­
shulić z gabinetu. Lloyila George'a. . ~ . 

Ostateczna decyzja w tym względzie u-
zależniona jest· od stanowiska, jakie zaj­
mie kongres partyj. socjalistycznych angiel­
skich, który -0dbyć się ma 21 b. m. ~ 

Jeżeli Henderson zwycięży, to Lloyd 
George znajdzie się poniekąd·:odosobniony, 
gdyż będzie mógl liczyć jedynie na popar­
cie- konserwatystów, przeciwko sobie zaś 
mief> będzie nietylko socjalistów, ale i libe-
rałów. . " 

Pociągnie to za sobą albo ustą1)ienie 
Lloyda George'a albo· też rozwiązanie par­
lamentu.. 

Amsterdam, 14 sierpnia. 
(Telegram W. A. T.). 

Krąży pogloska) że BaUour ma· ustąpić, 
a na jego stanowisko ma być mianowany 
Churchill. 

- Amsterdam~ 1"1 sierpnia. 
(Telio,gram· W. A •. ·q~ 

Z ioudynu dmwszą: Bonar Law oświad­
czył w Izbie gmin, że osobom, mającym swą 
siedzibę w Zjetlnoezonem królesf\vie, nie 
wolno. bez pozv.-oleI1ia ·rządu odli~tiVać korrfo-
):encji z poddanymi państw 'nieprzyjaciel­
skich. 

Rzęcl postanowił nie m.faiefać pazwolenia 
na udział iv konferencji. (Oklaski). Stany Zje-:­
d.n.oczone, Francja i Włochy, z któremi rząd 
angiebki . porozumie wal się w tej sprawie, 
postanowiły to samo. · 

PrzE~iwko ~o:;tycR · · a:n~ta. 
Genewa, 14 sierpnia. 

(Telegram W. A. T.). 

Z Parvża donosza: · 
Nieby\v&la dotvchczas wiekszościa 8897 

głosów przeciwko "4 w,y1wwiedział się· scroja­
listyczn.y Związek· Sekwa:ny przeciwko za­
miarowi rządu. niewydania in1.SZlHH1ów na 
konferencję sztokholmską. 

Na przedwczorajszem posiedzeniu 
związkowem postanowiono . m1zielić rządo:. 
wi krótkiego terminu do namysłu. 

Gdyby rząd mial obstawać przy svirej 
.decyzji, "będzie natychmiast zwołany po­
wszechny kongres socjalistyczny. 

Z powodu . krafwowej postawy socjali­
stów . bez różnidy odcieni partyjnych Rihot 
zn.ajilu.je się w położeniu. nadzwyczaj skrę­
powa:nem ze względu na zmiany' min.ister­
jalne, · ponieważ wszystkie wzięte przezeń 
pod uwagę osobistości wahają się wziąć na 
siebie w po.dobnych okolicznościach ot.lpo-

. wiedzialność, za wzbronienie wydania pa­
szportów i za nieprzewidziane tegoż skutJd; 

Rinot UStQ~HiB? 
Genewa, 14, sierpnia. 

Rezultat glosowania .stronnictw· socja· 
listycznych,' w sprawie od:tn-0wy przez fran­
cuzów wydania paszportów na konferencję 
w Sztokholmie, wywołał w całej Francji 
:niesłychane wrażenie. 

W Paryżu i· w Jrilku innych miastach 
odbyły się tlumne manifestacje l mityngi, 
na których żąda.no ustąpienia Rioota. 

Nawet dzienniki, popierające · rząd 
stwierdzają, że stanowisko gabinetu jest po­
WM.nie zachwiane. 

~tanowisko robotników· włoskich. 
Lugano, .14 sierpnia. 

Ukazał się urzędowy komun.i.kat stron­
nictwa socjalistycznego Wlocł,l., w którym 
stwierdzono, ent.uzjazm, z jakim robotnicy 
włoscy witają uchwałę swycll kolegów an­
gielskich. Komunikat k-<;>nczy .się wyraże­
niem n:adµiei, że klasa robotnicza zaoszczę~ 
dzi l·ud.zrkości nowej kalllpanji ziinowej; 

Prau~uzł o pokoju. 
Berlin, -14 · sierpnia, 

„Nord. Allgemeine ~Ztg." dono'Si! ,,De 
peche de Toulouse'' omawiaj!!C ·ostatnie wy­
P<ł.dki, zmiel'zające do wytworzenia nastroju 
pioh.-iOjuwego, ·pisze :_o „O pok,ojn .powinnismy 
wyśk~ć bezustannie, ale mówić o nim - jak-

• najmniej. ·Zresztą s.p:rawa.ta ·n.i·e .da się teią.z 
rozstrzygnąć i dlatego . jest bezcelowem dą~ 
gle do niej .poo.wmcać. ·W prz.eciwny.m .razie.'wy-

. twarza się wrażenie, że nam, francuiollł, ·po­
kój jest nie'.Zibędnie .p.ot•rzebny. Pmvtar-zaHś­
my już wi.e1e Tazy,·żs;w:akzymy·o .pmw.o i -{OO 

nieprzvłaciel eh-ce nam W; 
Łapie ;;as on za słówka i 
zadawać nikomu· gwałtu, . nak 0 oddaniu Belgji, Po~ 
ryngji, oraz Szleswiku .. Ni~;, 
nie,. propagować ~aJ:t?w ; • 
my pokoju i sprawiedhwosc1,<'. 
jednak ·sta.i."ląć wnbec kongresu ~ 
skarżona, teraz. zaś kongres ~eI[., 
jem posiedzenia rady narodow:er 
warzystwa akcyjnego, które 'f?Ia~ 
podziału dywidendy. Tu tkw_1 m 
stwo i dlatego musimy czynić 
nie -0siabiaĆ siebie. Walka o .. 
·właśnie niepokój, a tem samem wttlfWa 
slabienie n:as . 

Sprawy naronownściowe m Bosn. 
Haga, 14 sierpnia. 

. (Telegram W. A. T.). . · 
Dailv Telegraph" d:onosi z Petersburga: 

Rzad' tvm~czas.owy zajmuje się teraz glównie 
spr'awa';ni Fi'alandji i Ukrainy; Zdjęto finskif) ~ 
flagi narcdowe. Strajk w drukarniach z-o-stal 
zak·ońcZJony. 

Przybyli .do Petersburga przywódcy· 11· 
kTa1ńscy zrezygnowali z sz.eregu S\vych iądańc; 

Ziaz.d tatarów w Kazaniu zaiądal utw'°'" 
rzeni; arrnj1 mahometańskiej, na '\\>'"2.Ór ukra:iń:­
skitej. Rząd sprzeciwia się spełnieniu teg-0 _zą·. 
dania. 

VJ1utd~~n!e F'.r:ł~ndU 
Kopenhaga, 14 sierpnia, 

. . (Telegram W. A. T.) . 
,,Nnti·onal Tiden<le" donosi z Haparandy, 

że -..v ł'in\andji panują smutne stosunki. Tak. 
np. w gm.inie Pusa1ange pozw-0lon·o 250-eiu <> 
g,ob-om ściąć 7!000 drzew, z których k-o.ry zr& 
biona będzie mąka na \YYPiek chleba. Z.re~tą 
i chleb z ko.ry też jest na wyczerpaniu. Ludzie 

. maso\vo umierają z głodu. 

Wnlka o Kronszt~dt. 
Amsterdam, 14 sierpnia. 

(Telc"gram W. A. T.). 
~,Handelsblad" do11o0si, że 

znajdUjB się W ręka·ch 20,000 marynarzy i rol 
ml'rzy, zwolenników Lenina. Twierdzę hlokuie 
aą-d i ma nadzieję, że zdobędzie ją w ciągu 
4-5 ty godni~ 

. Jmi~ny m urz~1~r:~. 
Berlin, 14 sierpnia. 

(Telegram W. A. T.). 
Maj·or Slotten, szef wojeinnego urzędu pr.a· 

sowego, z p•ow-0du nominacji do slużby fronto­
wej opuscil swe stanowisk·o. Kto będzie jego . 
następcą -:- nięwiadomo . 

Rirol I w Bud~PRSUłB. , 
Wiedeń, 14 sierpnia • 

(Telegram Vv'. A. 'l';). 

Ce·sarz Karol uda się w <lnfach najbliż, 
szyc]1 do Budap·esztu, w celu wzięcia udzfah1 
w urnczystości!wh namdowych węgierskich 
dnfa 20 b. m. ' 

Znkaz WVl~ozu iałaza. 
Rotterdam, 14 sierpnia. 

Donoszą z Nowego~Jorku: Na mocy tle· 
'kretu prezydenta Wilsona, z dniem jutrze} 
szym t. j. 15 sierpnia wchodzi w życie zaka~ 
wywozu z Ameryki żelaza i stali pod wsżel· 
kiemi postaciami. Wyjątek stanowią zamó­
wienia wojen~e rządów panstw 'koali~ji. 

, Amsterdam, ;t,4 sl:el'ipnia 
(Telegram V\'.· Jtt. T.). 

Biiur·o Reut~a d:Q'll-0si z. Lon<lynu: . Na~ 
stępcą Hendersona w roli przedstawtclela m ·. 
botnikó1w w gabinede woje.Dfil.ym będzie Bar· 
· nes. Nieurzędo:w"o oświadć.mr~o, że będą mia·. 
no-wani . i in.ni .członkowie rządu z lana paiiii. 
r·obotniczej. " · 

Ba · froncia vtloxklm. 
Wiede:ń, · 14 sierp1ba. 

.,,(Telegram W. A. T.). 

Wojenna kwatera :pro.sowa do:nosi: 
Na fr.ancie włoskim panuje l.lmiarkowany 

ogień artylerji i min obok silnego OO"nia kara~ • •. . . . . . .>::> 
omowego. 

J 

WAlpach Julijskich, . wykoiiczajac .1v ... ,L·•>- .. "·;.r;,,,, 

z ~odkopó'Y, <i~stali.ś_my się do p.o-dk-0-pu "'iv~ fi 
sk:tego, gdzie z.a.Dbylismy 2JG(}{J ·kg. materjaió'W · 
wy.buchowyeh. · 
, · .. ·. Jestto 1l'°''''Y d-0wódbi_jąci;go woezy 
ska, ze pomimo biegh~ści tec:Qniezµej w1:oe.~ó~. 



· ·. · .· . · ' i ~1m ~~ Wslia."WM ~PT~'.llej, bó 

. · WiBśGi ZB ~tanłsławowa. · , . . si~ ~em się. R~e ~ b;ł jui- du·. 
· · 1 . . Rotte:rdxm) 14 -Sierpnia. 
. „Da.iily l\fa$1" donosi z Peie•rsbwrga: w . "'Głos Narodu" o1rzym.al relację -0d naoCc:imeg~ cy; ro:a:a :ma niebie &erokiie objęla prz.ool:wo()\!'$ t 

Fmla.ndji zx:fosfoM gwat'atmje ko-nst}•tucyjne. :6wla:H1.a ostri.tnicll wydnrzel1 z której ·wyjmujem1 I r-0zszel'za!ta m~ oo;ru cl.al.ej, dalej, w miar~, jak no-
K'Omumkaeja ze Sz\vecją .i Rosją> Zo:!tala ·;;:z.ere.g eiekaw-ych s1;.cu::gól6'I~. -. ·I we budyillki paliły 1:1-ię cor.a~ ~j. ~a teg-0-

pr.zerwana. _ · Auto-r o.p:i.iuje b.axban;yń:Jką gc.spoda;rkę ro- 1 banda kozaków, .:. tak zw. „dooej. dywizji", któ-' 
_ Dzienniki petersbur:.skie, jakby na ko0-men:.. sj1m w .sum.is!a"i\'owie prz.ed. <l8tataią of~ą. · niY do spólki pnyt>.rali ooni-e ooldatów :i B:llO':forów» 
idę ~WJ 'Pod , 1..1_,czne i0gr-0dy i sady w ruie.~ie wstały wycięte. Widximi{), j;ak cl QSl:atni podjeidilali ia~hlhuni; 

. '.land" .•... "{,.· .. , awruną. wiadrotn(lścl 1' Fm- ŻQ~-el."M ~ n:aiw~t ·~ ~ietowe w. Ob11!1Wali w_ d>Omi;.ch i ka~ienieaeh materjały pal®. 

l'łA 1\Ulłafł11J1 DA•Jlńl' · do.JIDiiOO.. W mi~~ d'O'koo.fW1841.'G' nU;imków„ ben~, W:bo tm; Wl"ZU.cali pak:cly pniesyoooie ben„ 
nu YiRf W111 ą mm · Il i lfllł k l il ir.abow.ali ~ O'fio&Towiei przy ~m 2lltlbilto tal&' zYnl!: i podpruali. S.pi~yoo ~ ira~ odp~ 

i . , S~khobn.t 14 sierprua. n i I reg ooób, 'tak <ilirneś<:i;irun j~ik ży<lÓW. . li nah~jkianti. i b:ron~ paJ,ną. Wskutek te~ ni'0 11<' 

(<. •. ': "(Telegram w. A. T.)., Bazylea, 14 &lerpma. Oltropn~ bylo pofo·i.eni~ mi>L~W s~ d~lo Sl~ oooJM prawae ta-On.ego z p{xlprJooy.eh bu~ 
._. . ·. Urzę:Qowy kmnunlkał. l'OISYJski z dnia (Tt"?l0gr;1.m W. A. '.l'.}. wowa, re;.wlas.zcw. w czam~ dlugiej i l$tl'ej zimy, Lu;. dy.ołów; Nie~óm.y kupcy, :tw1a~ trhr2leścjłrtisey 
12 sierpnia: . _ · ' · . . . ~ Kij>owie z więzienia Uci·eklo· 110 Więź.. d.Zi-e nie mieli oo je~ć, w co- się ub.rad, obuć i~ P-OtrMili p.ram& cafy dQlbytek. 
· . F' ront i a cho'({ n i: W okolicy m~w 1 poezęfo plądrować mi.n:sto. · ZOlmer.w s1Jkania ezem ogrzać. Opalu wprMV<lzi.e byłoby wy.. Równ~śniei me "WWJ.ieew.ieom :p()źarn, llOt.P\I" 

tZbaraża i w kie~ na W-Ołoozyska oży- ·PóSkoomili uciekinierów. sta:i:ezylo, oo :na k-0lei ZQstalo w slrta:dacll ·wiele wę~ czą? się ;po mi.eś.Ćie r.e;bunek dziki, okrutny; stra~ 
\iwlooa dziatalnośa a;rtyletji nieprzyjaciel- gla, miała go 1$kż.e Pod-0smtkiem i gM.16vmia miej~ sr,nycll eziczególów moimaby przytoozyc mnóstwo. 

llkiej. . , , Ust,9iem1 Hłft,1derso11 , n IUJt .sika, a gazil .nie wytwarza1a, bo przez ooly OZlllS m~ Gdy ik.omey spofkaH. się: u wejścia :&\ wi~k."'7-1', 
1 · . . W_ okolicy Stl$ity, nasi wywiadowcy w.a:zji miiasto nruaialo by6 w eiem.nmefficll. Wrooule pt'ZeSZikodą., dosta'\'\"8:li się d<> dómu prx.emooą, ·w;r 
\p:r,reproezyli Zhnte.Z i wdm-ll się do. au~ . SzfokJmlm, 14 sierpnia. magistrat póznfoj sp:rowaidzil z Pal{iliie-.& pod Tłumia.- 1 il'ąhująo dri.wi ropo-ta.mi. Tak np. do pnl'afjałaego 
:mJacldej. <JZęścl BUsiafyna, gdzie · po walce Ustąpienie Hendersona wywołało śród ezem vtięk:szą :iloś{i <lr.wwa, lecz wladt-e .okupacyjne kośefota t.a.ci™ki-Og<> -wyr~bali si-eki-erami bardzo 
'na granaty ręczne :wzięll do niewoli 21 żoł- azlonków rządu tymczasowego rosyjsltiego I :z. p. Tt1gari:n.owem naezelni'kiem ;powiatu nie pozwo- silną bfacllit obitą b:ra.mę. W k<IŚeiele rozbili pmz.. 
me:rzy i zdobyli 2 kanlbiny maszym:»we. łorm.aln.y popłoch. : lily go l"US:t1Ć i sa.lni!> wywoz.ily <lrz-EJW>(} !JOU\ Sta- ki i skmdli puszkę na komunikooty. Do kOOeid?a: 

. Na TYW.os.tałym: 'froncie ru:Me1'i karabino~ . W Petersburgu panuje pogląd nastę~ I nisławów. ormjański~go od stroiny zaikryiSt}i wy.rąbali poczwó.r~ 
wy. r~~ . . ~e~ J?UJący: · Nędza była bardw "'ielka, śmi€rte1inośc w~ma„ ne drzwi: jedne wchodowe, dwoje d1:> 2s.kry.stji i 

F .r ()n t r lHll u n ski: , w pobliżu . J ~ko ezlonek rady wojennej rządu an- ' gaiła się, a ch'O-rOby: tyius plamisty, hmu~y za.czę- ~dne> z zalo:ystji d-;} k\lk.io?a. 

D, ... ~ tr 1 n1.1 ..-.11 .1~· D i't' (?) gielskiego, Henderson musial wiedzieć, że I' ł ~.· ć ...... · • w.OO u na J:'""'. ll?6 '\}U ~C7.IJ;{l . o l ien ' y •Pr2Yul~Ta 'Ul.BvrcaSU\Jl;d'.>e 1'07iIDl'flry. Opll:'h7.otl1ŚC b-Os'ka 1l!eS'1ała ratunek. Oto ułan{ 
hu~„ tr ·"' '1n"11 ult t · rząd.,l'osyjski dą.ży· do ooiezaleinienia się Wru!.&a. .. wa ze Zlllleu:O:.;r ....... rez a anu. . - - I Na j.e<lnem i. po.siedzeii Komitetu o;bywatelskie~. polscy, :pov,.iad'Omieni o te.m, ~{) si~ d::..:ieję, gal-Ope.IP 

·N 'b....:.,..i -..:1· 0"" G · ocl Rady robotników i żołnierzv i wskutek I a zaeuuu uu ...... a - rore.sm · pl"L:ez t . " go dr. Stanisl><;w Kuhiwtal p~e.fu;ta:wil toż groźne ;przyj.e~hnli oo l!'.l&S z Parotllów 1.ii Solotwiaą i zajęli 
l dz' , 11 · · · trwał d • ego przecrwny ji3st dojściu do skut:h."11 kon~. 1 ~finYe wla~~..:. sierpma .. . ..,Y na Z'\V-yCZaJ ieren~ji w Sztokholmie. Natomiast stano- ;o„gti.euie lu~~śc!~~Mob~~e 1uboii3z~~i· R~~il za· się obwną mill$ki. przecl dzkz.i. 

uu • ł~ I~T d l·•" Slę :po-w.azm-e ....,.,em •fC:u .n eszez"""„ wy......, bo i- W miey·. w ,...,., n.ie®ałek rooknfo rutcze.li ll-YOO.· 

W · k tr' ~....: · · · k' WJ.~fo.o ::i.en ersona i większość .roholnikaw ~~ ·-· - . · . . O,JS a auę . JaO.nu.e l mem1ec ~m wy- . l k' h . ł 1,.. k mezej miia:'!t<> ;n.a pogrz,eby tyeh p1'Z>ed!wi1.:z.eśni~ u- dzać w i"lnwieirile amuni"'''- Wybu-vh" tei noc" b"·'· 
ko. ł -n n' . ' k-. f , • · an.gie S lC GS aula staIHHvis O f'!:~du tvm- · r """ " • " · nywa y t>onow 1e :ąlfil~ 1e a a.KI, zwmsz. ""e " m1ersjąey.eh hę-Or.fa· xm:śia1o wi~i wydać, lilii M ly efogle i :nieraz 1tlllk silue, że od wstr:zą.su po\\"ie--
"'Za w ki'e unku :na o,...,.. • · czasowego, wzmacnia zaś - Rad>l. 1 . 
sn:y· rum ' ·. d Il • · • • · 1- · n zvdązku z teru oczekhvane jest no~ 'J 
.., · r ........ ę, 1.Wleczorem zmu- · •n l: l poprawę illifr't.no8neg.o 1e:h po~ożenfa. P<lpad go dr. tr:ia wyla'"'~;•;a!y szyby, 'bramy i dl'Z"i'>'i domów. 0-
· . . . unow. !O 001męcia_ się na mJę .1 . I . Pa:wlt>wicz, pniak :z Litwy, $!uią~y j$iko lekarz w dy- . statui~ W'"Sll.<lze;nie mmi.ui<lji obuk tarrnri\viey miej-.· 
O""a F hn I "11 1 k' we :przes1 e:i:ne ga :n:net.owe w RosH. . . J' o~ vu - oc I e .,.._ moczone e, oraz w :i.e- • w1:r.Ji zaamurskiej i ,!Jko pl"'Lykk··:.d podał W:a:rszaw sklej, wie-;;zcr<?m 2 lipca, było tuk w!~1kie, te 

Prz~mnfowanHi dn nnhgfu. ' ' •• o n''>~ u omesi.ema !I z1en.nHa lJ<»W~ wszyrt..'>i:ie :są.sioonie domki ZO.l:łLlllY iturzon.e i po-.runku .na zachód. od Grozesc1'. j v.·ę 1~1·ra .... dl g d · · · D · ·1 x·· -~-~ 
, . Pod Focsani austrjacy i i1iemcy atako4 ni: u J!Ul't lil. skieg<>", na swofoh biednych znciągnęla pożyc1iki palooe, a miesilrn:iiey foh pokale1.~i i cu<len:t tyl-

V\[Hli silnie linję kolejową Focsani - Mara„ Bern, 14 sierpnia. I 2 m.i:ljony rubli. Oilwiad.ozyl wiQc że i St.ani'!lfaw6w ko ocaleni. w p:r-0mieniu p:r:ieszlo kilometniwym 
zesci. (Telegram W. A. T.). . willlion taikź·e zr:wiągnąłi µoiycikę i il'atować bied~ leźuly res::.Uci szy.b. P°' w.fodzionnej wake, :noc z 

. Nasze wojska wraz z rumuńsldemi za- Rosyjski współpracownik tutejszego I nych, a s:icz-eg61nie dzieci. Atoli 'I'ugarlnow, na~zel- wtorku na środę byla oilm>rmą. Ulani polscy bo--
eiekle broniły, pomimo znaaznej przewao-i „Bundu" · donosi, ·że wedlug „Birżewych ;nik ?o-w.iaiu zmyl dra Pawlowfoza tuką krótką od- r,viem z-0>s-tnli z m:iasta u<lwulani :na pole walki.. Kv-
przeo~wnika? swyeh pozycji i wykonały Wiedomosti", minister handlu i przemysłu I pow1e<l7<lą: ,,Tam rządzą g-&rmm'i.cy~ a tu my". Więc 1Utctwo '\VS<póliiie z żoldactwem pdsU>..nowit..,. wpaść, 
pr.zec1wafałn. . I przeqstawil r~ądowi tymczasowemu projekt. I Zi~dnej pożyczki. Ale miast? ~winno dttwać na w JIHiey :do mil"lsta.1 urzą(l1Jć nowy rabunek 1 wielką. 

Z ·t • f „ zmob1l~OWfu1.Hi p:r.·zemys!u _ ros_y1skiego? l biedny.en ze sld,e pó.w przez .s1.elne r1rowa<l~:i-:nycl1. rzeź nie.s:r.ozęśliwych ludy;i. Tymczasem nastąpif! 41~ 
n .nas am~m. nocy. oo nę1y się jednak k - - -nasze 1 rumunskie WOJS:ka. wskutek silne- ws azu3ąc na to, ze wypadki rmhtatne 1 1 Grozę polorema m.ater1aJ:nego powiększyło j~ tuk austriaekit l()ddzi~l uchodzą.cy w stronę Tyśmi'lr 

g.o naporu memców na Veloni _ :M:araze- powszechnie występując~ :poźątfanie pokoju ! szete więcej przygnębienie mo-ra1ne. Policja rosyj~ nicy ulicą Sapieżyńską a.rtyle-rja austrjacka. ~-
soi _ Finceni. mogą postawić Rosję w pofoże:ni11 zupełne- ,. ska \'hv.'ytała ludzi z warstwy inteligentnej jak psy l:o, piooyla·i!J:e z.a uehodz!);cy.mi szrap:n.ele. 

W okolicy ujścia Buzau nasze od<lzia- go nieprzygotowania, wobec możliwości za- , po ulieMh i pę<lziła pod Ottynię do k-0pa;nm szan- Okolo godziny 8-ej w.al'kltl. lllA karabiny ręczne 
ły P.?djęly <> .• fen.sywę, z.awla.~ęly częś.cią po- k-0ńezenia wojny~ . j eów. Jedynie <.>kup uwa·b:tl.a!. :PoHc~ wydusila od i miaseymow-e pnea:tlosla się toa F~mieścfo, :a na-
zyc k ł - · .. Dlateg-0 minister handlu i przemysłu żydów okolo 100 tysięcy rubli okti_pu. Strer:h byl stępnie na ulice miasta, :na kt6:eycll str:ooloo.o takie 

: -l1. przecrwni_ a, wzi~ Y,.. Jenców i zdobyły wezw.al W'9zystkie w .. fadze, miasta i ziemstwa 11 tak wieiki, że ludcio nie .Pok&Z"wali si<> n!t ulicach.. i z sa:moohooów .,..,,,..,.ernych. 
• 4 dz1ala, oraz 8 karabmow maszynowych. · ~„ "' .I:""""~ do rnezwloeznego przedstawienia planÓW ' Po Qbafoniu -0ar:xtu me się nie zmienił<> z wy- Ok<0J'o ~y 9 ogi.eń ustał, a zal'\IJ2ł potem 

Odpowtt1dił~!noie n otmnsywę. 
. Berlin, 14 :3iBrpnia. 

(Telegram W. A. T.}. 
Biuro Wollia · donosi urzędowo: Kiexen.­

lldj oświadczył w ostatniej odezwie do naro­
du. rosyjskiego: „Ofensywa, którą sto~mje 
·:wrog, gdy l\ffWnątrz. państwa panuje niełii!,d~ 
zagraża bytowi., Rosji". 

Trzeba tutaj zauważyć, że podjęta przez 
wojska nowej Rosji ofensywa wywofala nrze­

' ciwofonsywę Niemiec i foh sprzymierzeiiców. 
;w~bec tego odpowiedzialno5ć spada na tych, 
ktun.y wywołali ofensywę rosyjską. 

Bedin, 111, sie.rpnia. 
('Telegram V/; A. T.). · 

Biuro Wolffa donosi: Krążą pozbawione 
sensu pogłoski. o katastrofie w Helsingforsie 
dnia 4 b. m. · 

Stwierdza się ponownie, że. ogó!em zabi~ 
tye}l zostafo 8 osób. Ta niewielka strata w lu­
dziach objaśnia sig tem, że już o godz. 7 m. 5 
:nastąpiła pierwsza eksplozja, która. spowodo­
. wala stos~owo nieznaczne struty. 

Pierwsza większa eksplozja na~tąpiła do­
piero o godz .. 7 m. 40, tak ii do tego czasu o­
ficjali~ci i robotnicy i_abryki mieli czas znaleźć 
się w miejscu bezpiec:mem. 

l) 

Władysław Orka_na 

Bywa, iż człowiek nie czuje .siebie samew 
g-0, nią wie kim je.st i ezy jest wogól€. Widzi; 
że !kfoś je, klad,zie się do snu, sp.ał:!lia jakieś 
-0.1iynnośd, spaceruje, ale, ezy ·tio -0•11 sam wy;k:o­
'llywa te czyrmo8c·i, ,czy ktoś 1nny w niego, tB­
g'O lri-O może 1·ózr6-żni6. Aż j!l-lciś wypa.dek tztla­
rzy (j.eżelLsię wcigól.e' .Zidarzy), że się e.zlek 

. lQekl1Je nagle, p·orzuje siebie ·wymini·e i Q;00a-
1CZY nawet wartość swoją na,ooznie, której dl(J-. 
tąd nie mógl, .czy n.ie umiał dostrzedz. 

Taki arożęśli wy ·v;,17padek :zda:r.zyl się panu 
Łopatce, nac.zyde1owi q; Wiórek. 

PeW1Uego rłrlu pr.zyj·eehal d·oń na p.artyj­
kft pan poho1·.ea z miasteczka. Przyjeżdżał nie-- · 
raz i <0dJeitlźal - rzecz. :zwy·czajna, jak wschód 
. i :z1:i:chód~,S1:-0ńca, po których nic się ,nie zmienia; 

·C-O naJwtjjej. wyscli-11ie jakaś butelc,iyna i Jakiś· 
;Ł~,.m ~e~k.n:i;Swielk$ pnybędzie - ale ;ta 
wlawie w~i:a miala ~pecjalną dla pana Ło-: 
p.aiii!d '9i1~ę i d.pmo.skiśćf jak ujrzymy, w skut-
kaeh .. ··-.· .. . . 

.~ f~ttłl:cii :ud.til-O·by si~ JY~hświęcić nie130 u-
011ey •. GJJ.ot ·.i0, pnetciwy-m · wygJą­
. ·.w. · ~ie 'an1b,itny, i 01.awet 

~~.. ·~~eil:l u t1-0-bbrcy-) · 
~; ~~ , ~ 

wznowienia gospodarki pokoiowej. iąt1tie.m :p-01wji, którą :zas,tąpil'a ta.lt Z\\'"llM milicjs. vtięk-s<ia patrol zliożQna z :ii&ni.erzy au.strja.ckicll i ni& 
w-0-jemna, ze'i>r1.1:na ze ooldatów inwalidów, odma- rui:ecltlch stanf.a lll'!l: :ey.niku. 

, , 

S~fokhóbn, 14 sierpnfo. 
(Tefagrąlm . W. A. T.). 

. ,,Russ1mje Słowo" d1Jn:osi, że stan zdrowfa 
l)yfogo młra pogorszył się i trzeba :się liczyć z 
:na.jg()rszemi następstw.ami. 

' AlekSa.ndra l''iedovown.a na tak spucht1ięt.e 
n:ogi, że ni~ może jui chodzić i ulega stale ata­
lwm se:reowym. 

ciają.c.'tl. się OOZl':cyn.:n:ością i paimeinfom ;pl"ZC.Z palce 
lila· wyb:yki foldiac-tWl!l .• 

HBO 

WresrA:ie doczekaliśmy się prawoowie piekiel­
ny.e.h dni lip-OQ\Vf~ P-0 a.groma<l:z.eniu w mieście 
kilkuset, e. jclt nicl.iQ1'$Y utrzy:i:µ.ują, a~ 1,200 dział: 

w:sz.elldegit. kali!b:ru. i znaczmeg'° wojska, po dema~ 
gc;giiczmej mowi-a ministra wojny, Kiere-.nskiego z 
.balk.cuu sta.ufofa„wowiliej dyrek.cji skarbowej prty 
uli~y Trz-eeieg-0 Maj:a, po zapewnieniu o wiecznej 
c.hwale tych, e<0 zca rewolucję il'-Osyjską krew prz.e­
leją, wezesn~'m rain1i:fom, o szóstej g-00.z.i;ni-0 dnia 

H&Jft armfl rosyJskiBj. 6 lipca w11 roku poe.i·&ki rosy1s1>:t~ · zaczęly swój 

Sztokholm, 14 sierpnia. · łiimnoort. 
Zarządzający rosyjskiem ministerjum Z przerwami nocnemi -0gień dzi~tfowy trwał do 

wojny, gen. Sawinkm.v, zapowiedział, Żf> :niedzieli 8 li11-0a do go<l!?liny 11~ej pr-;;ed polml:niem. 
wkrótce nastąpi reorganizacja armji rosyj- Cza:sami byl on. <>-krcp,'ly, b-0 nier.az rów:llooześni6 
skiej na. zupełnie nowych zasadach. Utwoi'ZO- wybwhalo· po kilka armat eię?.kfoh. Szc.zęści'Cru 
ne .będ.ą stanowi.ska. upełnomocnionych komi-1 j~szcze byl'O, te austrjaelde d:dała więce-j biły na 
saxzy rządowych~ którzy wraz z autouomicz- -0k:;py ro-syjskht, :niż ,na mi'tSto. '1.'ylko szrapnelami 
nyrni komitetami poszczególnych ezęści 

1 

ciskano na miasto w te miej.sea, gidzie staly arnmty 
wojsk, zarządzać będą wewnętrzne:mi sprn.wa- rosyjskie. Uszlwdteń domvw, dachów :nie u:niknię­
mi armji. Jednakże sprawy, związane z dzh~ to -0czywi§cie; .af.iar w lud:no5ci cywilnej by!11J mniej, 
lalnością ·pojową wojsk, należeć będą do wy- inirl; siQ J>OWS/.iechuie obawW.uo. Do1dadnej foh licz­
ląeznej kompetencji dowództwa nacżelp.e!.Jo. · by nie m<>gę podał, aie wedle informacji dyrektora 
Wyroki śmierci będą mogły być· wykonywane s1;piialu powszeclmeg-0, dra JuJ, Majewskiego; 
dopiero po zatwierdzeniu ich przez upełnod wszy>5tldch ofiar htdzkkh w ~abUych i ram1yd1 ·'" 
mocnionych komisarzy. ezasie ca.lej odbytei w.alki jest p.:iręset. 

-: C6z fo je5t :niefolierie1ność? Imię -
nazwisk:o. Mówi się „Kościuszko'{ - i ju:i wie­
my; kim on byl,' .c·o l'Obil. Przez to, ie się tak 
l\azywal. A niechby się uaprzylda<l nazywał 

NA<leszla 1vreszeie !lliedzie1a, 22 lipra. W noey 
<l'koro godz. 3--ej słyszę gwrutow.nc biNe we tlnwi 

Mfokiewicz.a zaaneldo·wai~. że fo n{hy od Mm­
xe; .. A jakże! Jfoperni.ka nam wzięli, choć naz­
W·is.ko jego, czyst·o polskie, p-0chod:zi ·od Ko-
per„„ 

,,IUtajk:o", to by.5my we Q nim nie wiedzieli. . Pan poborca stal się etymologiem od -cz:a-
T'O bystrym umyslem r·ozezna1w·szy, pan su, gdy z.":l.ezą! w r.ozumie ro:zbieraĘ sw.C>je na1r 

poborca posta·nowH klaś6 na to na-cisk w sto- w:isko. 
su11ka.ch z bliinimi, by na .zawsze wryć im w Starał się też pan C2apkiewfoz, mtślado­
JJamięć swoie nazwisk·o. Tu się dopier·o oka- wać swegt) imienni•ka. Włosów dlng~ch nie 
zywał'a jeg;o inteligencja. . mógł zapuśeil\ bo hyl łysym, ele iato nos.U 

- Gzapkiewica:! - przedstawi.al się :z na-
1
1 ·długi pla.:;;zez i. wysokie lmluierzyki. Częst·o 

ciskiem i patrzyl wnikliwie w ·oczy ·O!OObv p.o- :prze·c1"'l1dząci .siawal na mośde i pozowar się 
:m:mej. --'-'.Pana nie utlerzy!O moj;, nazv:i:s1~:0? j Jak Tamten na p·omniku. Ludzie, mijając go, 

Przeczekał monrnnt.zdziwieruia i, nie li- l S'L.e11i.ali z szucunJdem: „Czap:1dewic;:;". Mitio 
.eząc zbytnio na drrmyś1:n·ość ludzką, ją! poma- '! mu b.D.:I;1ialy w. U:.~z:11~h te szepty tłumu. 
gać .r. wpafom: · · A ze gam czul .:;.ię już osobą wie:lką, ehcąc 

• - MUtże! - panie ~'- MU:tze!... J,a;k po J się utwfor<lzić w :lt;m pncame.iu (bowfom zwirt­
polsku Mulz.ę?„. Cmpkat - pO<l.J'.H)'\viedzial rt. 1 -pienie go nachodzllo: ja:k to mw~e być, żeby· 

. uc.iechą, - Więc jak p.o p-olsku l\Uckiewicz?.„ ,li pan rejent i pan m<lca byli zwyczajnymi ludź­
Cza:pkiewi-ez! ..:... wybit.whal p-rned ,os·obą, 1idu- . mi, gdy on, pohor.na fyll\lo ... ) począł upatrywać 
mi·oną tero '°dkryetem. l. w bliźnich sw·okh $:z,r;zBgólów po·dobieństwa do 1 

-. Tak; panie.„ C:zapki&wfoz! 'l'ernz :pan ludt,i wielkich. I, przypatmjąc się di0kla-dniej, · 
już :nazwisko- m°'je w.pamięta. · Jaltby paim . l njrzal !l.e :zdzhvie111i.em, ż0 każda z utytutowa~ 
pniypadkiem wy\ID!lmęfo się z. :pamięci; t-0 niech j nych <0

1sób, pmnijająe pewne nir.AfokJa..:11110,;d, w 
pan iyłko po.myśli: :Mickiewicz ..• Miekicwic:z iakims. :n.czególe clo 7'n.anyrh :z k~vrt wielko:§c•i 
po polsku.„ ni.ć ~ięce5. • · ·. · iest pmlobna. 

I dlllłrny-m by1 w se.r:1m pan poborco, P'l'Ze- " .....:. Pn:n ta-dcn ma nos jak ,folJusz Cer1ar -
monanvro bę<ląc, że .póld będzie trwał w pa~ móv.ił z. szacunkiem d·o sędziego. 
mię.ci ;i~rodu ?vlickiewie.z, będzie ·obok ;niego i - Pa:n. aptekarz; ma oczko jak Radceki i 
Czap.kiewJ.cz. . . t p. Zau:waiy! p(}hoezn.ie, że zjt>dnuje sobie 

, Napmnykal nawe"t w r-0-zmowie z inspekta~ , łemi sp.Jsrrz·eż.eniam:i przyjaciół. Po2pólstw-0 
rei:tt; :~Y by nie b~·1o wsiw:ianem .spol;~zc.zyć i 1ylko nie wyrfom'al-0 się nkzem.-., · 
n~wis1m wiesi.i:'i:m •• ~ I . t'° 1.et, gtają~ z p. Łopatką trz:ec,ią jui p&ir--

. - ,Bo t'l1, pani'e, niemcy, gotowi uawet i tys.kę, g<ly. śledzil bystrem oezkiem oo !ltad 

~ .. 

• ..... -.~ : ' ~ j 

Dnia 1,9 lipca r. ib. OO;byfo si~ miesięczn.& 
·zebranie Komitetu ipolski.ego w S"Łtolclwlmi-e.' 
Ni.eikt&re z pra-c Komił:etu za e.zas od 18 maja 
dl(} 1 łi'Pta - według spraw-0idwia p.r.ezooa. 
ip. Wacława Dzierfawsik:iego - {"Dt.00-sta:wiają 
się jak następuje: 

Ogółem :cadestlo do K-om:Ue-tu listów po­
le,c.rnny.ch i „v.vykly'0h - 9.66!, w aem 6(''18 wy­
'WiarlÓw, z. który.eh więk1~:cośó musiała być nu­
mac1-0na z jednego języlrn. na drugi. W tym 
samym ci.asie Komitet v'l·yslal ogółem 1Ux~5 
listów i iru.;y{~h p:rzesy!l.ek lro.rooponden.cyjnyl'h. 
Zalał1wi.O.no ir6wnie:z calą zaleglooć przesyfo·k 
pien.ięillY"-~h, prz;c:1Qty-0h ml s«tar.ago zarzqdu. 
Zn.a:c:zna .część tej pracy, zwla~ern tlmaa-ez.e­
nie listów, w~,:J\.onana była ooziuteiresownie 
przez ludzi <lohrej v1-0li. 

W os.talnich <'.Zmmd1 t.vz1nógł się zna·eznie 
ruch .pn:.ejezdny'ch mda:ków} bądi udających 
·się do Rosji, b~dź z Ru·::ji w p.rzejei.J.de z per i wrote1n do kraju. Komitet dokładał sil wszel· 

I kich, ~by Hnigruntt.rm n.:i-szyn~ JJOd:~/'Y~ 'z. {X>­
mocą .1 radą, r:b:o-6 hra:k :3ro.dit•:;iw matHrJałny-ch 

1 stawał temu na ;pr.zeszktrdzi.:~; 7imbbno oo by" 

.... 
karty w twarzy prze ci"" nilrn, g!ęboko :-:;ku pio­
n.ej~ jabe może ,~EiL~ atut? ~v 1·~k~ ~ a;1 pod· 
sJior.zyl na k:·z.ei;w ze ~dzt ;,yu:ma :i.: 

- \Vie pnn, N}?! ~ zuwołut -- ,Jest pan 
·calki e-m pO!.lulmy d-0 l;'apoli:;;·ona ••• 

P. Lnp2tka przybla1H ze wzruszmia, p0< 
czcm okrył się rumieńcem. 

· - Skądże.„ gdzic:i: - począł jąkać. 
- J.ak Bo,ga kocham. Że ja też tegó dotąd 

nio spost1zegiem. · 
Nie mógl je<lnak $pn:;trzu<li wc:r.t~snie.!, bo­

wiem dopiero tydzieii 1:t~mu1 jak \'.idzial Na· 
poleona w sztuee, którą :p()kazywali w mia­
;:,teczku przyjel:dni aktl}rz.y. 

- O„. ten ,;am podbródek, fo same U.$fa, 

nns ... nawet ten kosmyk. wiosów spa<lnjiicy mi 
<;zolo ... Prawdziwy Napoler~:a I Nawetby się pan 
m.ie p·otraGbowal na scenę nic 7.mieniać ••• J~uo 
fo uhra'Ilie... . 

~ Mam szary pil.tsi;e.i:„. . 
- Ach, to znakomicie! Ten wfaśui.e byl w· 

szarym pla1ri:,;:::;,m z guzikami blJ.:lZi'.Z.:.}cymi. To 
można lnlw"o uać p.rzyszyć. Zresztą Wf:,zystko w 
porządku, 

Pan hopntJm czul, jak wstępują weń ni.i?· 
zmnrn jakie:3 nwce. Uf·1vladcq,n subii-J w tym 
mome11cic, kim mógłby być, a przi.::t'{): kim jest. 
P.00zut siBbie n~u:esz.cie. 

Pa:n Łopatka śdąguąl brwi w skupk,niu 
gr·oźnem -- _prawdziwy wódi pr.z.ed bitwą -
i nie grJrączl~owt<l się, ważyl, ezem nanr'7,ód u. 
der-z;17ć. · Nagle znienaćka spadła jefx~ ei•:·żka 
dloń na :;tól, jak pi·onm. · " 

(D. c. n.I. 
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lo można. Dodać zaś należy, że ruch przeje­
~uych wzmaga się z kllidym dni~m. 

Pr~y sp.osobności nadmienić' należy, że 
r-0da.cy, prZ:eje.żd:żaj~y przez Sztokholm w 
. <irodze do kr.atu. lub DanJ:j, .są tu narażeni na 
~atę czasu i pieniędzy wskutek oibostneń 
'rszporta\vy1ch, zmuszający.eh p.rzejezdneg.o 
bwr<lzo często do pammiesięcznego ·pobytu w 
Sztokholmie. Wszyscy rat.em winni się zaio­

. patrzeć w większą sumę pieniędzy, dla przy­
bywających zaś z R<Jsji wskazaneim jest srarae 
s.ię o pasZiporty w dwu języikt!!ch: rosyjskim i 
francuskim, nien>Jeckim lub arngielskim._ 

Dzial:alność K-0:mitetu polskiego jest. jaw­
ną, p.od1egająeą Jrontrnli ogólu pro1skiego w 
SzJokho}mie, ja.k. niemniej każdego pn.ejezd­
nego rodaka, inten~sującego się prac..a.mi Ko­
mitetu. 

Zebranie przyjęto .z zadowoleniem sprar 
O:oz.danie Jl'T·8Zesa i p:o.wzięlo sze[·e,g uchwal, 
d: otyczących obecnej i ·p.rzys.złej <lziafalnroś-ci 
K<imitetu: obfo.żono wszystkicli cztonków sta~ 
lym podatkiem .celem zasilenia :l\urn:duszów, ·oib­
'Ciąż.onycll ro·sną.cymi wydatkami w miarę I1oz­
szerzania .sekcji Eomitetu; omawiano koniec.i; 
ność u:mrożliwtenia szerokim masom ·społeczeń~ 
stwa IJ'Olskieg.o ik-0rzystania z pośl'ednfotwa 
Komitetu w zalatwianilu korespondencji i po­
stanowiono użyć wszelkich dróg, prowadzących 
d-0 tego . celu. P<Jleoono zarrzą<l1owii zwrócić się 
<fo prasy połskiej p:o obu stmnaich ik'Orcfonu i 
do wszystkich instytucyj i 1organizacyij pol­
shich, aby •Czytelników l'::WY'Ch i cz1on1rów 'W 

. sprawie itej uświadamiały i :skierowywały 1ch 
· pod a:d.res·eni K!omitetu. 

·Omawiano też strasznie Laniedbaną spra­
wę doli i niedoli aio:botni:ków p·e>łslri.ch •w Skro.> 
<lynawji, z.wmszcza w Dan:ji; poł:eooillo zarzą­
dowi, aby ;rz.ecz grITnfo:wnie zba<laJ: i r01f•raco­
wal prakty.czny p!l'lojeh.i: ·:wrgaillwwanfa ich, 
urządzania odczyt6iw, · !Utk!ada:nia szkółek, !kas 
za:pomogowy:ch i t. p. Jest 1lo .isto<tnie ważna 
kwestja; Komitetowi brak atoli dostatecznych 
~·r&dków! ~by .się ~rawą :nal.eży.cie. mógl z'.1'" 
~ą-ć, ·cbloc Jest dohrtJ iw-0la, a i iudz1-0 iby SJ.ę 
znaleźli. 

Biura K'Omitetu :po18'1.i-ego 
prrzy Wallingantan Nir. 28,' 

~---

Odbndnwo krain. 

mieszczą się 

.Akcja wy~ialu budowlanego R. G. O., 
•W ~-tórym głównie koncentrują się prace, 
związane z odbudową kraju, wydaje pożąda~ 
ne rezultaty. . . 

Zarządy miast prowincjonalnych . przy­
stępują już do sporządzania ogólnych pla:llów 
sytuacyjnych i niwelacyjnych wszystkich tere­
nów miejskich. 

W miesiącu ubieglyn1 Rada miejska w 
Lowi.czu pr.zeznaczyła na ten cel l()dpowiedni 
iundusz, magistrat zaś tego miasta zwrócił się 
tlo wydziału budowlanego z prośbą o zajęcie 
gię sp.rawą i zaangażowania dla miasta fa:­
tilo\vca - geometry. 

Po -odpowiedn.iem porozumieniu się i 
. przy wspóludziale związku geometrów wy­
dział opraeowal dla Łowicza -0gólną instruk­
cję i warunki umowy z geometrą. Ostateczne 
przyjęcie planów, jak zastrzeżono W 'WllOwi~, 
ma nastąpić po uprzedniem przeprowadzeniu 
rewizji pomiarów i szczegółów planu przez 
zaproszoną komisję przedstawieieli związku 
geometrów, ewentualnie delegata magistratu 
~t. m. W.arszaw7. 

Taką również akcję wydział budowlany 
przeprowadził i w Nowem Mieście. 

Pragnąc przekonać niektóre zarządy 
min.st, jak doniosłem i koniecznem jest dla 
rozw,Jju każdego miasta posiadanie racjonal­
nych planów .:rngulacyjuych i zabudowania, 
wydiial budowlany z własnych funduszów za­
oiiarowywuje opracowanie fokich planów z 
warunkiem, że miasto na swój koszt sporzą­
dzi potrzebne do tych projektów plany sytua­
qjne i niwelacyjne. 

W Przasnyszu plany sytuacyjne miasto 
niedawno ukończyło i architekt wydziału bud. 
.ma już na ukońęzeniu projekt ogólnego roz­
planowania zabudowania i pewnych regula­
cyj w zburzonem przedmieściu.. 

Kontakt z prowincją wydzia! utrzymuje 
r6wniez i przez stale ułatwianie miastom i 
sejmikom nabywania, za zwrotem kosztow 

1
druku i pap~eru, op:ra.eowanych. przez biuro 
wydziału, a także przez kolo architektów pla­
nów budowli publicznych w malych miastach, 
lub na żądanie sper;jalne sporządzonych pro­
jektów. 

W miesiącu upiegl:ym powiat sokołowski 
sprowadzi! pewną ilość :projektów łaźni ludo­
wej, miasto So:rnlów zaś zamówHo większy 
\)rojekt 1.a:(,ni powiatowej z oddziałami dezyn-
fekcyjnymi. · 

Opiekę nad zniszczonemi i zagrożonemi 
budowlami pamiątkowemi i wartości archite­
~tonicznej v;rydzial roztacza w dalszym ciągu 
La pośrednictwem i przy wspóludziale dele­
gacji Tow. opieki nad zabytkami prz~eszło­
§ci„ 

środa, 15 s i e r p n i a 1917 r. 

Er n ty 
Dzięki kolejkom podjazdowym, mieszkańcy 

Warszawy mniej lub więcej. znają przedmieścia: 
wschodnie i północne, położone po prawej stronie 
W:isły, oraz .dzielnice poludniowe w stronie Wila:· 

· nowa i dalej w kierunku Piaseczna i Gó1·y Kalwa~ 
rji • 

Natomiast malo są znane okolice w stronie 
zachodniej .nasz.ego grodu z powodu. braku dogo­
dnej komunikacji~ A sz..koda, bo te strony są nader 
mile i ciekawe. 

Rto ::ądny jes-t w:roźeń, niech się WY'hier:ze :na 
dluższ;! przechadzkę poza miasto w kierunku wsi 
Groty; t. j. do miejsca, gdzie byl fort 3-ci bylej · 
twierdzy warszawskiej. 

. Droga w' tę stronę prowadzi od 'Leszna w prOS" 
tym kie.runk-'u prżez ulicę Górczewską i wieś Kuło, 
do wsi Górce. Ulica Górczewska acz jest już przed­
miejską, wszelako jest wzowwo utrzymana, po­
cząwszy od miasta, poza rampą kolejową (kolej· ob­
wodowa), aż do ui. Plockiej. 

Pooa ul. Pfocką, dalszy eiąg ul. Góreze>V"Sk·i:ej, 
już z.atrMa cliarakler mi-ejsiq, gdyż po -0>bu simnaeili. 
ciągną się głębokie rowy, lecz mniej zanieczysz­

. cwne, niż za byłą rogatką belwederską. 
Po obu stronach ulicy Górczewskiej można po~ 

dziwiać ·bogactwa przyrody ogrodów m:riiejszyc~ i 
większych, jak np. ogrodników, pp.: J. Gebethnei·a„ 
Maciejewskiego, B. Zalewskiego i wielu innych, aż 
wreszcie d-0chodzi się do granic wsi Górce, gdzie 

rękodzielniczCk, z calkowitem utrzymaniem. Nie~ 
które plncą polowę . kosztów spożywczych. GosplJ" 
dynią stalą „Dźwigni" w Grotach jest pani Aniela 
Galedm. Pani Kotarbi:ńska dość cżęsto odwiedza 
to letnisko, stworzone jej staraniem . 

l\llejscowość Groty, przynależna do gminy Bli~ 
:zno 3".est !,ia.."'\lw Zidrowa. Poza lasem znajdują się ' .,, I 
drugi fort lit. A., lecz jest zaslonięty lasem od stro-
ny fortu Grotowskiego. 

Od strony południowej fortu, w oddaleniu za-
. ledwie 500 kroków, ciągnie . się uroczy park angiel~ 
.ski, lącznie z ogrodem owocoV>'YJJ}, na obszarze 41 
morgów. W pośrodku okazały pałac o 2-ch piętrach 
i 4-ch frontach, w styl.u Ludwika XV-go. · Palac ten 
wraz z folwarkiem i ogrodem, należnJ: niegdyś do 
ś. p. Blocha, 'obecnie zaś jest własnością p. Pa'l.vla 
Górskiego, '\V nieobecności którego majątkięm tym 
administruje adwokat warszawski p. Kulwie6. . Ni­
gdzie w pobliżu Warszawy nie ma bardziej pięk­
niejszego parku, jak ten w Grotach. Zapewne park 
ten ma swoją historję i. to starą, gdy:i aleje obsa­
dzone lipami rozlożystemi, oraz inne drzewa nie­
Z'\\1rhlej grubości świ'adczą, że był zakla<lany chy­
ba przed dwustu laty i tylko pałac zdradza cechę 
budyn:kóv;- nowoczesnych. 

Warsza 
" Kalendarzyk. 

największe obszary gruntów zajmuje firma og'iro- Rocznice. Dziś 15 sierpnia 1382 r. .zmarł 
dnicza warŚzawska C. Ulricha. Okrążywszy te bo- Kiejstut, książę litewski, uduszony w więzieniu na 
gate pod każdym względem ogrody, podąża się na rozkaz Jagielly. 
prawo w stronę wsi ·Groty. 1683 r. Król Jan III wyruszy]: z Krakowa na 

Po stronie południowej widzi się zabudowania odsiecz Wiednia. 
wiejskie i ogrody, na prawo zaś rnztacza. si~ zielo­
na puszcza obszaru kilku tysięcy morgów. Są to 
grunta przynależne do· byłych fortów. Nie widać 
tu. wydm piaszczystych, jak poza fortami powąz­
kowskiemi, więc ta przestrzeń zielona jest miła dla 
oka. \V kilku miejscach pasą się stada krów i kóz, 
lecz pastwiska na: tych obszarach są kwaśne i nale­
żaloby je odkwasić przy użyciu wapna. 

Dochodzimy do ruin fortu 3-go. 
Jest to miejsce badzo malmvnfoze. Wielki ob­

szar wzgórz forteczny{;h opasany szeroką i glęboką 
f.ooą, napelnio:ną w:0dą :r.z.eczulki Sadurki. Cale te­
rytorjum forteczne wraz z gruntami przylegletni 
w obszarze około 1500 morgów, oddano pod zarząd 
„komisji upriwy gruntów podmiejsld.ch", a więc 
pod ·zarząd magistratu warszawskiego. 

· Przedostawszy się do wnętrza fortecy, po mo­
ście1 który ocala!, widzi się woMl olbrzymie bryly 
murów betonowych, poza niemi ciągną się koszary 
podziemne, których rosjanie nie· zdążyli wyaadzi6 
w powietrze, chociaż we wszystkich filal'ach poczy­
niono głębokie otwory do umieszczenia nabojów 
dynamitm-yyqh. Znaezną liczbę . ty{lh otworów· już 
zammowan-0~ W koszaracb tych jest 14 przedzia~ 
łów. Przy wejściu do każdego przedziału widnieją 
w pólkolu napisy w języku rosyjskim, rysowane 
drukiem „grażdanką", przypominające żolnierzom 
obo\'lią,zki służby fortecznej. P.o~ temi przedzia­
łami mieści się areszt bardzo wilgotny, bez oświe· 
ąe;nia okiennego rra;wet od góry, z wentylaeją pra­
wie że żadną. Poza aresztem prowadziły drzwi do 
pracowni kowalsko - •ślusarskiej. 

W lokalach tych mają obecnie schronisko kro­
wy w 1ia.bie 62 sztuk, i 35 kóz, utrzymywane p:rzez 
miasto. Nabial krowi i kozi odsyłany jest codzien­
nie do· s.zpitala·św. Stanisława na Woli i do szpitala 
dla dzieci. Krowy i kozy pasą się na pastwiskach 
w pobliżu ·fortU. · 

Wspominaliśmy, iż przy ·tym forcie komisja · 
upra'Wy gruntów ma w swej opiece ok-oto 1500 mor­
gów. Dotychczas komisja :rzeczona zdo:Wa -upra­
wić okolo 70 morgow gruntu. Na 62 morgach· po­
sadzono ziemniaki, a na 8-miu morgach brukiew. 
W ostatnich dniach znaczny obszar gruntu, tuż przy 

Imieniny. Dziś Wniebowzięcie N. M. Panny. 
Jutro Rocha. 

Zebrania.· Dziś o g. 4 pop. nadzwyczajne po­
siedzenie czionków Tow. przyjaciół Skoliniowa. 

Dzisiejsza kwesta. 
„Szwalnia biednych dzieci Powiśla", 

mieS1.Łcząca się przy ul. Czerniakowskiej 49, 
po raz pierwszy w dniu dzisiejszym odwołuje 
się o pomoc do o„gólu. Sprzedawany, będzie 

· znaczek, przedstawiający bialą postać dziew­
:ezyniki na runarantowem tle, 'PJ.'zysz±ość Pro>l­
ski. .• P.osypią się zapewne hojne datki, a śli­
cznym· znaczkiem wszyscy się udekorujemy. 
W wyniku niejedna lza będzie otarta pol­
skiemu biednemu dziecięciu. 

Pł'zed otwarciem polowań. 
Z różnych okolic· kraju nadchodzą wiado­

mości, że obecnie, gdy się ;bliża termin o­
twarcia polowań, - sta.n: zajęcy i kuropatw I 
przedstawia się bardzo mizernie: 

Jubileusz cukierników. 
W cechu cukierników wibrano osobną 

komrsję, która ma· opracować · program ob­
chodu: 25-lecia istnienia tego zgromadzenia. 
Wkrótce ukażą się w druku dzi€je cechu, o­
pracowane przez podstarszego p. Bliklego. 
Istnieje projekt . upamiętnienia jubileuszu 
przez zalożenie szkoly zawodowej cukierni­
czej. 

Na ,,Polski Kom. opieki nad jencami". 

R: G. O. p·ostanowila asygnować 1,000 mk. 
dla „P·olskiego K'°mitetu opieki nad jeń.cami" 
tytulem zapomogi jednoraoowej dla jeńców­
polaków w Niem~ech. 

W ogonku po pa:pierosy. 
fortecy .zaoraoo i wyróWiIMlillOr brt'.l!nami pod zasiew Od dlufazego e..za;su wzdłuż hotelu Euir.o­
rzepy. Ze strony frontowej fortu praca rolnicza pejskieg.o od rogu pl. Saskiego aż .do sklepu 
komisji nie jest widoezną i dopiero trzeba wejść fu.my. „Noblesse' ~co rano i oo po południu stoi 
na szczyty redut fOrteeznych, aby z.obaczyć wielki po kHkas.et os.ób, pr·zewaznie wy.rositków, w o-
obszar zieleni naci ziemniaczanej. W ubiegłym ty- gon:ku, a:by nabyć paczkę papierooów tej fir-
godniu 200 kobiet z W ars:z:.awy i wsi okoliczny)Jh my po cenie n:ominalnej. · 
pracowalo przy „podgarnianiu" ziemniaków. Gdy- P-0rządku pilnują aż cUvaj milicjaud. 
by kasa magistartu byla ·bogatszą, niż jest obecnie, Tłum stoi ikilka godzin.„ 
możnaby bylo zuiytkować większy obszar ziemi w Nareszcie wyl'ostek zda.by.wa 10 pwpier-0-
tej stronie, wszelako przyznaó należy, że komisja sów i .co tchu biegni€ z nimi do handlarza 
i twk du,żQ z<lzialala w iym !k1ernnku, przy braku w shlepi:ku, lu:b d,o sprzedawcy rui:eznego, któ­
nawozu i sprzężaju. Atoli można żywić nadzieję, ;ry te same papieir,osy sprzedaje 'Pro cenie pa­
iż w roku przyszłym będzie rozszerzona działalność dwójnej. 
rolnieza około rzeezonego fortu, co przyniesie ko- Nasuwa się więc pytanie: czy. wobec ";NY­
rzyśó materjalną dla miasta, gdyż szpitale i tanie twarzap,ia fa.kiego ogo~a nie byłoby wsikaza­
kuchuie będą miały własne produkty spożywcze. ne, aby papieT>osy sprzedawano tym tylko, 

Pisząc o gospodarce magistrackiej w tej dziel- którzy je palą, a nie kupują· ua spekulaeję? 
u:dey przec1warszawskiej, me moim.a pominąć in~ Sposób na to prosty. 
nych 'szczegółów, rzucających się w oczy. Oto po " Sprzedawane paczki przy o<l!Moroy -0-
wyjściu rosjan z fortecy, ludność miejscowa.. rzuciła twierać. 
się d-0 rozbiórki domów i śpiohrzów drewnianych, Spelmlant paczki -0twartej nie kupi, niikt 
które staly w pobliżu mostu fortecznego Pozostaly howiem za nią nie zapłaci mu. eeny podwój-
tyLli:o 3 domy mieszkalne i dwa śpichrze. Przy je- nej; · . · · 
dnym z domków jest ogródek owocowy. Lakale W ten spio:s&b n5.e zbraknie :papi-Or-C}SÓW dla 
w tych domach zajmują w części funkcjonarjusze tych, którzy je ;sami palą. · 
miejsco:vvi komisji uprawy gruntów, inne zaś nau- '\Vyrosfilmm zaś sprzedaż pa:piel.'osów po­
czycielka i slużba szkolna. Dopiero od . roku jest winna by być stale odmawiana. Zamiast pa­
otv.ooa w Gmtad1 sz.k-0fa ludowa, do której na po- pierosów, niechaj ikupują sobie .... ehleb. 
cy:ątek ~częszczalo 80 dzieci płci obojga. Kierowni­
czką szkoły jest mloda nauczycielka z Warszawy, 
panna Stanisława Bacławska'. Szkoła mieści się 
tam tymczasowo, zanim urząd gminny Blizno nie 
wybuduje wlasnego domu w Grotach. Grunt już 

Kursy pnfarnicze. 
'W·ozoraj załoończ.ono wykłady na k.ursacll 

powrniczych, urządzonych przez Zwi~ek Flo:r­
jań:&ki dla czl-onków :prowinej-Onalnych .stra~y 
:0g1ikrwi·eh ochotq,fozych. · . . 

Tak się pzedstawia w zarysach ogplnych 
lzialaluość ";ydzia!u budo\vlanego na pro­
wincji. 

nabyto pod budowę, lecz waruuki obecne nie sprzy­
jsją podjęciu budowy, więc Z\VTócili się giniliniacy 
do magistratu z prośbą o :Przedluźenie dzie:tfawy 
lokalu · do roku przyszłego. 

\V trzecim domu, zwanym „Stefanówką", ma 
siedzib'ę letrrią „Chrześcijański związek rękodziel­
niczek „Dźwignia.", którego głóvn1ą :patronką jest 
pei.ni Lucyna Kotarbillska. Znajdują tam przyh.il:ek 
odJJOczynkowy na dwa lt1b trzy .tygodnie okolo 35 

U-c7ies.tniey lmrsów -0trzymali świadectwa 
odpawiednie. 

Loterja klasyczna R. G. O. 

• Loterja ·klasyczna R. G. O. ro'bpOOZęla obeenię 
drngi okres swego istnienia. Pusuro:ne w obieg lo­
sv ll-ej Loterii dają moi;n-066 wygrania wi~y-ch 
·.]m.- niż w I-ej I,oterji, WYJlTane bowiem, pbecnle • , „' 

Przy studni. Przy ul. Pawą?Jkowskiej m. 2, ~ 
letnia Bajla Fuks, zostala ud~ ':pUSWWllf! ~l~ 
k-0rbą <J<l studni w gl-owę, talk silnie, • że str.a~ 
przyto.llllD.ośc. W~wt;:nY. li:Jka.TZ .Pog.owwaa, w udfii?­
le.niu uiesze.zęśhweJ ;prerws~J pomocy, !PO'l~ Jt: . 
odv;ieźć do szpitala ;i.ydowski~o. 

• --
·Teatr i widowiska. · 

Teatr Rozmaitości. 
· . „Serwis galocwy" aut-0>ra ,„Medala !).go.~'! 
ulmie się tytloo· dziś; jutro i pojutrze w wykoo.am;1;1r1 
pp.: PiclIDrówny, An~. Junoszy? oraz P':P·,w~ 

· J. LeS1lczyński-ego, smszi:0r~sk1ego, ~atK~Za~ 
kiego, Owerlly, J.anl'bS7!a 1 lllilych, poezem ust~li 
miejsca 4-ak"t(l:Wej komedji Po:rto-Riclla, p. t. „l?' 
wraca:', której premiera wyrunacrona j€'St :na sobc>tt 
d. 18 b. m., w wyikr0naniu pp.: ~icho:równy, Sul~\Vt , 
Mogi1niekiej. W glów.nej roli pierwszy raz po. '3'" 
wrocie z urlo.pu wystąpi p .. Kazimierz JunOiS7!a-ster· 
pow:ski, inne role męskie odrtwo·rzą :PIP·: Starszkow-. · 
skli Janusz, Hry:ttl<0'Wie.z i Stareyń&ki. · 
· ' Od dziś.kasa zama:Wii:ań rozpoczyna spraedaż bi-
letów. · 

Teatr Praski~ 

Dziś· i jutro w · teatrach. 
Teatr Rl»lmaitości. Dziś i jutrii> sztu:lm Sf •. KOt:' 

7.1.o'W'Skiego „Serms galowy'' (g .. 7.UO). · · 
Teatr Letni. Dziś i jutro po-w:t'ae;ar oo afisz, rS'1i\U'" 

ka Decoureelle'a „:Qwaj ma.foy" (g. 7.00). · 
Teatr Nowości. Dziś i jutro w-Ode'W:iil z iren~u· 

skieg<> „Robert i Bertrand" (g. 7.30). · 
Teatr .lllaly. Tuiiś i juiirrfr komedja Rlirya „Kame-

leon" (g. 7.30). _ . . . 
Teatr na Pradze. Dziś -Operetka „Zm:1;rjowaue 

podwó;lro" i iłl!rsa „Si-O:stra Kasper.ka" (g. U!O) •. · 

Nekrologja. 
Ignacy Lenkiewfoz, emeryt ko-lei W.-Wied„ ·lat 

55, 21mial'l 14 b. m. . · 
z Mada.lińskich Marja Przesmycka, obyw.atełkt 

2liemLP-0d.J.askiej, zmarła w Nagó.r:k:ad1 :na Kujawa.eh . 
Poc;howana 8 b. m. w pair. Koociiel:na Wieś. 

Ełeon.o:ra z lfamefoków ; Ludwikowa. Ma.mefok,; 
łat 88, zmałla w ZawieriliU 10 b. m., poe'howana w 
Kramoł0<'\Vie. 

, Maksymiljau Sroka, kupiec~ fa:t 48, zmarl 13 ~ 
m. 

... 't 

OBWIESZCZĘNIE. 
Wy:i;okiem ·sądu pdłowego przy Ces. Nie­

miecki em Gubernatorstwie w Warsz.awie z 
dn. -26 czerwca i 3 sierpnia skazani zostali na 
śmierć poddani rosyjscy:_ 

1. Woźnica Józef Dominicki Boida z Ka~ 
skady, · 

2. Robotnik Józef ·Kamiński z Wolo min· 
ka, 

3. Robotnik Wfadyslaw GieŚa z Wolo· 
mfnka,· , 
za to,- że wbrew wydanym postarl'owienion:i 
posiadali broń i nosili ją przy sobie przy na-
padach . rabiwkowych. · 

Wyroki wykonano dnia 11 sierpnia przez 
rozstrrelanie. 

Warszawa, dnia 11 ·sierpnia H'l17 r. 
Gulmrnator„ 
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(Posiedzeni!E' · XJI). · 

jako ?e:qlo_śMdnio ujmnjąM spraw(', nil­
il.ano .lNlymf> wnioski radn. Hertza i Re· 
m.i!=J'll<'"WSk~ngo, oraz . SJ)?QC}'ZOWany przez 
mego wmosak ra.dn. Pokqrsldeg0. Wnio­
s~k ten w redakcji rad n. Fatersona. za· 
w1era 1?rotest przeciwko 'Postępowanrn za­
rządu tramwajów elektrvcznvch. 

Wnioslri te, oddane pod głoirnwanie, 
p~zeszły prawie jednoglośntP.. Jedynie bo­
wiem ra_dny Salrne, jako członek zarządn 
k.onsorc.1um tramwajowego, od gi:osowania 
s1ę powstrzymał, 

.. ~adny Rże wski, motywując wniosek 
sWGJ, Jest za uch\valeniem jego. . 

Ra(lny Hertz pwponuje, by wniosek 
powyzszy odesłany został do komis.li tram­
wajowej. PNpozycja ta przechodzi 24-gło-
saJili przeciwko 12. · 

l)rzetrwn fr· wn_in~, TiiP 11n'l:nstało słabe. 
1fag-istrnt winfo{! zarządzi~. hy wszyid1de 
produkt:-· złe były kwestjonowane.' .T?śli 
te~o czy1116 nifl h>:dY:ie, to 1 nmi spadnie 
część ot'ipowfoilzia1ności, W końcn mówca 
przeniawia za uehwalPniem wniosku. 

Radny dr. Rozencwajg: ov.najmfa, f?; 
zgłoszmrv nrzri rad. Rżewskiev:o wnio-. . . r , 
sek jest niewystarcz[qący. Prosi więc 9 
u?lrna1enfo wniosku, złożonego przez sie­
bie. 

Przy g-łosowanin wniosek radnego 
Rże1yskiego vrzec11oilzi jednogłośnie,. ml-i 
za wnioskiem d-ra Rozencv;ajgl.t głosujP 
osób 10 przeciwko 8, -pozostali· radni 
wstrzymu;ią się od g-łosowarifa. Wobeo te­
go wniosek upada. I w tej obwili B nastę 
puje scysia z przeworlniczą{rym Tl· St. Ja 
rocińsldm z powodu obliczania i:;łosów. 

Jako nastQpny punkt porządku dzien~ 
nego wchodzi pod obrady 

wnfoaeh homisjt p'ł*acy. 

Pozostałe wnioski zqstały przez 
wnioskodawców cofnięte. Podczas głoso­
wania doszło do kilkakrotnych zatargów 
z przewodniczri. cym Joro cińskim, który, pod­
dając wnioski riod głosowanie, ,stwierdza 
na oko, czy wniosek przeszedł. P-0zatem Referuje go radny Gralak. Głównr 
za11omina zarządzić oblicze.nfa trch, któ- zasady jego są następujące: 
rzy SI\ rirzeciwk6 pewnemu '\V11ioskowi. Dzień roboczy dla wszvstkich bez 

' Nastę11nie wchodzi 11 od obrady wnio- wyjątku pracownilr«5w (łJez różnicy płci) 
sek radn:yeh Rolenderskiego i d,ra: Rozen- wynos1ć ma najwyżej 8 godzin. 
cwajga, omawiający Za goc1zinę µracy nadetatowej płara 

'{)owimrn być 1JOdwójna w st0 sn11ku do 
podwyższeni~ e~ny ehit'ba t jednocztsne zarobku l)raoownika. 

obttizettit jego j<\hoect . P~aca minimalna winna \rynosM 5 mk. 
Wnioskodswcy ·zwracają, się w nim dzienme dla wszystkich -pracowników i 

do magistratu z wezwaniem, by obniżył µracowniczek maglstratU, jak również za­
cen~ chleba i pol)rawił jakość jego, oraz truflnionych w instytucjach mir.jskich. -
wpłynął na zwiększenie rac.ii. 1 Na1eży wprowadzić dol)hltę 1muiownikom 

Wnio.sków' 'byłQ siedem. Pierw-. Burmistrz in~. Skulski oznajmia, iż na utrzymanie dzieci, która m:i.fo otrz-v;. 
szr uzasad:Jli.a' · Hertz. Zmierza on dt> wniosek . ten skierowany jest pod złym mywa?. wszyscy pracownicy z pPnsfą mnieJ-
1iego, by filagf>. .. adresem. 'Magistrat ani nie oznacza ce-. szao.mz 500 mk. miesięcznie. Do-płata wy-
. 1) n~rył:; '\'ltStfl.Ji!ich. środków, którymi ny mąki, która, ustanawiana jest dla całe,j nr; 20 mk.d n.a każde dziecko. Prawo do­

~i'oz:porządza; '°ęlęm cofmęcia podwyżki, za- okupacji przez szefa zarząd11 cywi1nf'g'O, P a Y na ro zmy dotyciy dzieci do lat 18. 
· "Jrrówadzonej.;, ·:w jego woli, ani też nie ma wpływu na jakość tej l!z~sa.dniając wnioseli ten radny Gra-
~; 2) te"b'jf ~OTJU~cił, aby sumy, wy- mąki. . . lak mow1,b1ż u~hwa1enie jego jest konie-
. »Pll'."wająee . z~.; ..•. wyżki, zaprowadzonej z Burmistrz inż. Skulski -prosi Radę cznęm wo ~c rożvznv obecnej i że tvlko 
~mem 1 f)lerl}il1a 4917 r., wzięte były :pod Miejski\ o nieuchwa1anie wniosku, żĄda- w małej części zdoła· -proponowana podq 
xraohubą przy ustaleniu wysokości rocznej jącego od magistratu rzeczy, leżących po~ W:Yżka z~ó:vnoważyć różnicę w cenie naj­
fih.demnbaoji1.;~.a.j.e,eej być płaconą 1>0 upły- za jego możliwościami. mezbędme.iszych produktów. Miasto, które 
}Wie dwud'!iestoletniej eksploatacji kolei Radny dr. Rozencwajg, lmryjmując: nie ~ote kierować sią jedynie egoistycz-
: eleldfyo~nej przez magistrat. do wiadomości wyjaśnienie' burmistrza,· n~:pii zasadami przedsiębiorcy, musi i po-
·, Rada Mtejska tyczy sobie, aby kroki tąda wszak~e interwencji magistratu. - wrnno swą polityką robotniczą dawać 
te uoz.ymone były przy współudziale ko„, Sklada. on l)rezydJum µrób kę mąki, z kt_ó- przykład przedsiębiorcom prywatnym, o-

. j' t · · · :r„J· wyp'ekanv J'est "'hleb, pro"'Z"'" o ~o- raz wpływaó na normowanie warunków 
mis i ramwaJoWeJ, swego czasu prze.z Ra- "' 1 • v 

0 
"'V u .P · ł s d~ Miejską wybranej. · · konanie analizy. Interes.klas robotniczycb, racy 1 V aoy. uma potrzebna na pod-

. R d "Air> j k · t t b interes . -arstw b1'ednv. "h, które, nrócz ":ytszeme :płac musi się znałeźć w budże-. a a .iulę s a. wzywa mag1s ra , a y " ·1 "' t' cie Wymag t · t ł "" t · d d drog1'"h K'""tof11·, J·a1"'0 J'edv. ne po.11oyw1·en1·Ą, . · '· a ego m eres warstw nracu-. „ul!I na nas ąpnem posrn zeni11 z ał spraw~ v ""' K .1 '/; "' J"'cvch d t ,(.( r 
· 1 krok-Ow; jakie. pocz.vnił." · posiadają chleb, wymaga gruntownego u- '11 J ' z rowo noi:!v miasta oraz honor 

n " "'.dr-0wotn1"en1'a tv"h stos11nko'w. gospodarki municypalnej. ' 
. ..a.a.dny Faterson stwierdza, te zgło- ""' J v Rad S h · 

h · Radny .. R2:e"ITl"ski WtT.V. wa radnvch, by ny a ne sprzec1wia sie wnios· 
'
.azon.ye · siedem wniosków zawfora tąda- v " ~.1 J kowi kom1"sJ" J t · · któ uchwalili wniosek na11tępnJ·a.cv: · 1 pracy. es on za całkowi-
.ina, · re właściwie ujęte zostały przez J tem odrzuceniem jego choćby ze wzglę· 
',trzy wnioski zal:!adilicze-radnJoh Hertza, „Rada :Miejska 1lchwala, ażeby ogó-, dów zasadniczych. Decydowanie 0 losie 
·tRemiszewsldego .i Rżewskiego. 'Pierwszy łowi ludności. komunikowano za p,ośred- praoownikó_w mfajskic~ s'tanowi wyłączne 
(" wniosków tyoh uj:mnje sprawą z mate- nfotwem Kom. :r:-ozdz. chleba i mą1d (na prawo mag1s~ratu, ktory jedynie może 
\rJalnego punktu widzenia, drugi zaś - odpowiedzialność magistratu) analizę c:hJe„ p~zyjmować ich, oraz umawiać sie z nimi 
sprzyjmująo ją jeno za pretekst-porusza. ba kartkowego w kaź'd:ym okresie. Wpły- co do w:ynagrodzenia. Prawa magistratu 

_'Spraw~ kompetencji Rady :Miejskiej i jej nie to us"pakajająco na kl'ążące po mieś·· należy. uszanować i nie przekraczać kom­
.'stanoWiska: na przyszłość, trzeci - tąda eie wieści wśród ludności, która powsta- petencJ1 Rady. Te111bardziej, że podwyż­
,umiastowienia :przedsi~biorstwa. tramwa- nie rMmyoh chorób tłumaczy właściwoś- ka. płarry- robotnikom i pracownikom miej­
„jów. Pozostałe zaś wnioski, mniej wi~- . otą mieszanin: w chlebie". skim ·mote zbytnio oboią~yć i tak już 
r'Cej, za.w:Ięnją te same. postulaty. Jedy- Radny Gralak jest za -prz:yjęciem przekroczony budżet. \:!:e tylko wniosek radn. Pokorskiego wy- wniosku. Kwestja po2ywienia ·jest ważn& Burmistr~ .Skulski zabiera głÓs i w 
~ża tet oburzenie pod adresem zarządu ni~tylko .d~a radnych, nietylk.o dla ~ud~o~ pełnem godnosc1 'Przemówieniu ośwfadeza, · 

amwajów elektrycznych. Mówca proI>O· śo~ ~b?gl~J,bale .dla wsfy;tkis~. O~ J:ł że mbagistrat dziękuje radnemu Sahnemu 
nuje zatem, by wnioskodawcy pozostałych z~ a tw1e

1
,ndrn .. ow1tem bza e -y

1 1
z ~owokntoó o ~a o ronę, ale jej nie pragnie. :Magistrat 

wnioskó\Y ćolnęli je; a pod głosowanie.. W 1 J>SJ a, zie o o, Y po \9 en.ie, re 1 zyczy sobie, by R, Miejslrn~ wypowicd.ziała 

.. 
P,róba ogniowa.--

{Szkic z .iyciaJ. 

· ~, :któr~j mógłby. zaciągnąć poźyezkę. Znajoma.. 
1 „ ~ei Jego ograniczaly się\ p:rneważnie do stal.'~ 
i" sz~ch ucooni<e i rutu1ozy;c1ele:k it pensji~ na ktl). 
:' reJ, _wykladfil literaturę ojczystą. 

Młoda, piękna, bogata i rozumńa wdów· 
;ka · 17l0bl'.ala wK:& siebie otm.ech Słtaly.ch wiel„ 
b.icieli: poetę, . mucyka i mfodego człowieka 
:bez określonego talentu.· Każdy. z nich twier~ 

.
1
dzil, że. gotów jest skoczyć za nią w. ogień. 
;Piękna kobieta uśmiechała się. . 
. . .,._ żaden z panów - zapewnia.la - nie 
znióslby dla. mnie najdrobniejszej . nawet 

_, przy}rrości. Jesteście skrępowani przesądami. 
,i zwyczajami, zależy panom na opfuji i t. d. 
: . Slow a jej przerwruy oburzenia . wielbicie· 

.... li. Każdy z nich żądal, aźeby wystawiła go 
. na próbę. Jeden zapewnial nawet, że gotów 
. jest, by ją przekonać, jak się myli, stać .przez 
'. godzinę w „ogonku," p_o .. kartofle }Ve fraku, 

·: .'cylindrze i lakierach. 

. ~;~c~~ --,. To. · jest . drobnostka ...... oświadczy la 
· ·W:ill:ówka. Następnie przedstawjla swoim 

·wielbicielom próbę, il.a jaką zamierzala ich . 
wystawić •. · Każdy ·z nich mial pożyczyć . od 
młodej kobiety; w. której serce i rozum. ufal, 

.. 5 mar:ek. Rfenięd.ey ty<ili nie wol'!l!o mu .będrie 
iZ:W.rocić . Jmzed . uplywęm pięciu d'lli. Musi 
jej jedn.ak: !Sli01W:e;m hl(}mru !Za:ręcz.yć, aby piGinid 
mo tej -zwloki, · wierzycielka ani na chwilę 
nie zwątpiła o jego wartości moralnej. Na-

. stępnie r:z..ekfa: · · ' 
--.; JęieH któremu z panów uda się ta mo­

ja próba,. wóW,~.Zas ofiaruję mu m()ją rękę i 
majątek:. , 

FróBłl.~:ll~e; I!O<'}.ohala się trzem panom; 
mimo Jo Z'goi:lz.iJi się na nią, a nawet .. muzyk 

. twierd~il; .:tę·:}W)>':rt?ilim · cząsie wypełni żądad 
ne Warl,ilflłi):NlQdy c.zlowiek bef ·ąkreślonego 

· tałe11tu riię ~])r4:eo]:rwalał ; się, zaś. poeta zwie­
sił zagmu110.E:y : giow~. i by:l bar.dzo zaklopo-
tauy~· ;J~ J·~"~:.· ·y: ; 1 

, .·· •.•. > • ... ··.. · · 
. , .l;iię~ ·Z!Jł@poa~·~:pńcęm,· l)ll.Odej kobiefy't. 'Il 
· ~ •. ;.'.E.,:,.·.::.<r:r·./{' .·. '.•> ·· 

Przypadkiem następnego dnia pensja 
:wybierała się ~a miasto na majówkę, na któ­
rą zaproszono też i jego. '.i.Wesoła gromadka u­
dała się do lasu, gdzie pod konarami drzew 
rozlegały się dźwięczne i wesołe glosy 
dz.iewcząt, mieszająn się z nosowemi chrap~ 
łiwemi nawoływaniami nauczycielek i przelo­
:ionej. Nasz poeta strapiony nie b'ral udziału 
w ogólnej wesoluści. Jedna z jego uczennic, 

; tktóra uwi:elbiata pokryji0mu erotyki paina 
profesora, przystąpiła do niego i spytała go o 
powód jego smutku. Spojrzał na nią zdzi- · 
wiony, a następnie, zdobywając się na odwa-
g~~:. ł -

;...< Jeżeli pani'. cJiee mnie uratować, pro-
s-i~ mi pożyczyć 5 marek! · · 

Dziewczyna spojrzała na niego· ze zdu~ 
mieniem i byla pewna, źe żartuje z niej. Ale 
gdy nasz liryk ze Izami w oczach powtórzył 
prośbę, wyjęfa i lilipuciej portmonetki ...- 2 
marki i ofiarowała mu· je. Nie miała więcej 
pieniędzy. . . · 

Następnego dnia przed lekcją literatury 
prze!ożona pensji wezwała do siebie poetę, 
i .sur.owo zapytała go, czy przyznaje. się, że od 
j•oo.nej z ucrenfo pożi}'oz.yl 2 marki. PLrzyznal 
się, nie okazując byn~jmniej skruchy, Czci~ 
godna· m,atrona z zacz;erwienionem obliczem 
zawalała, nie 'kryjąc uwego oburzenia: 

- A od innej u1.cZier1foy pożyczyl pa-n S 
marki! 

- Naturalnie - . odrzekł poeta nieroz­
ważnie ...:.. :Poti:zebowalem przecież 5 marek! 

,..... Pan potrzebowal 5 marek?! . · 
Glos. przelożoneij naśladował doskonale 

.. zgrzyt żelaza po ·szkle. · . 
- Mój panie, bęcląc w Jdopotach pienięż­

nych, iialeźal-0 zwrócH! się do mnie i poprosić 
'.!• ~CZk% a :ule za,ciagaó QOżyczki u moleh 

... ~· t 

u~enic. Od jednej z nich :pożyezyt ,pan jesz~ 
cze 100 marek. · · · 

Teraz poeta· zerw al się na ró-wµe nogi. 
- Tó illieprawda - iiawoial beznad1ziej· 

nie, - to jest zlośliwe kłamstwo t 
_.. Proszę milczeć, gdy pan mówi ·do 

· mnie! - przerwala mu przeloiona (praktycz- · 
ny ten "·zwr,ot ·retorycCZ'l1yi'' p.rzy.s:w,oila sobie 'Wi 
Qboowa,ni.u ·ze swiem1 · 111.ezenieami) - Pan 
zrozumie, że \Vobec tego, co zaszlo; jestem 
zmuszoną podziękować panu. za dalsze wy­
lk!aidy na mojej pensji. Oto j·est łmnora:rj:um 
za ostatni mie:siąc, rozumie się, z potrąceniem 
105 marek, które jest pan winien moim u­
,eczenieiom. Proszę mi 'rne pl'Zerywać! Sk-0:rt-
czylam. c • • 

· Poeta w 'slowach pełnych tragizmu przed­
stawi! iwdówce :wynik prróby, ma jaką go wy­
stawiła; Piękna kobieta wybuchnęła weso­
łym i srebrzystym śmiechem, który bynaj­
mniej nie licował z poważną sumą jej mająt„ 
. k~ Próba poety nie udała się, ponieważ „po­
ży-0zka" na drugi dzień została zwróconą. · 

Przyszła :następnie kolej na muzyka. Od­
rzu:eając lwią czuprynę, gestem godnym e­
strady polożyl on na stole banknot 1000 mar­
kowy. Pożyczyła mu go jedna z jego licznych 
wielbicielek; której zwierzył się z suchot, na 
jakie cierpi jego kieszeń. Następnie z miną 
iz;wydęs<Cy rozp.arl się w f-otelu, dumny: z zau­
fania i.'ilwej wiemzycielki. 

Wdówka zaśmiała się znowu i oświad­
czyła, że 1000 marelr łatwiej można pożyczyć, 
niz pięć, a ,warllllek byl wyraźny, że uzyskana 
pożycz.ka ma WYJ?.OSić 5 marek. I ta :więc pró­
ba nie udała się. Uparta wdówka, śmiejąc się, 

· poradzila muzykowi, żeby oświadczył się da­
mie, która pożyczyla mu 1000 marek, gdyż 
wierzycielka jego bez.wątpienia interesuje się 
nim, a pożyczając mu banknoty 1000 marko„ 
we, ma ich z pewnością więĄ:szą ilość .W: do-
:p:m f • 

WPeszcie mtody człowiek, bez określone-. 
gQ ~ę.Dbl. JJJ.ial gp~ó :m:zeb~J&®jL 

§. 

zdailie swoje w sprawie. wniosku. zg·fo. 
szonep:o przez komisję pracy. Uchwały 
Rady będą przez magistrat wypełnione. 
1\fag:rnt.rat bowiem, który jest wykonawc~ 
woli Rany, nigdy nie wyrazi protestu, 
gdy hQdziA s1,fo o poprawQ bytu rzesz 
pracującycl.1. Nie mote być on traktowany. 
Jak~ '[)rzdsu:)biorca prywatny, dbrtjąey je­
clyme o zyski własne. :Magistrat jest stro..: 
~1ą neutralną. Czyni to, czego wymaga 
ilobro ludności j miasta. Co się tvezv' 
poruszanej kwestji, to magistrat sam ;; 
własnej woli zaiu i ej ował podwyiike: ·płac 
pracownikom i robotnikom miejskim. Nie 
iest ona tak znaczną. jak ta, której żąda 
komisja pracy. Ale jeśli Rada wniosek 
fon uchwali, to magistrat nie 9Jamie.rza 
qprzeciwi.ć się niemu. Idzie tylko o to, 
by Rada :Miejska, podn.os~ąe wydatki, nfo 
zapomniała i o potrzebnJch. na ee.1 ten 
kredytach. 

Radny dr. Józef Sachs, jako członek 
komisji finansowo·budżetowej stwierdza, 
7.e miasto nie zdoła pokryć tak znacznie 
zwięk~2ionych wydatków. I tak kosźty u­
trzymania wydziału zdrowotności miasta 
wzrastają z dnia na dzień. 'rrzeba dbać 

·o to, hy pokryte zostały najniezbędniej­
sze potrzeby gospodarki miejskiej. Jest 
on zatem, by riad wnioskiem komisji pra· 
er przeszła Rada do porządku dziennego. 

Wystąpienie radnego d-ra Saeilsa \ 
wywołało protesty gorące w przemówie· 
niacl1 wszystkich następnych mówców. 
Najostrzej j najdobitniej odpowiedzieli 
mu radni Rzewski i Kafanke. Podczas gdy 
pj erwszy roztoczył o be cne połoMnia warstw 
pracujących, drugi, operując liczbami, 
wskazał, że, podczas gdy koszt :produktów 
pforwsriej potrzeby podniósł się o 300 do 
800 proc. zarobki pracowników, jeśli nie 
spadły, to w najlepszym razie pozostały 
te same. Uwzględnienie ~{\dania komisji 
pracy tylko w czE)ści zdoła wyrównać t~ 
szalonąróżnfoę. Podnoszenie pensji pra~. 
cownikom. jest konie.cznością, przed któ:t& 
Radzie Miejskiej w ta!łen sposób nie·Wo.~ 
no się powsti:zymaó. 

Również za pr!iyj~ciem wniosb prze{ 
. mawiali radni - Weiss, Kłi<'zmm:ek. Wal;,;, 
czyński .i Szybillo, którzr zb~jall d~; 
dzenia radnego d'--ra Sachsa, nle SZl)zt}dzą~ 
mu w ferworze polemicznym g.orzkfoh WJ-. 
mówek i wyrzutów. Pod wpływem tyofo 
wystąpień, radni Sachs i SahJie moiyfi . 
wyjaśnienia, będące, .bf\d~ eo bąd~ OOf.J 
ni ąciem się o jeden. krok wstecz. 

Koło godz; 9 m. 30 wiecz., na wnfo­
sek radn. Fatersona, przewodnfo~c.y, z 
powodu braku quorum odłożył dalsze .roz.:.„ 
prawy i głosowanie nad wnioskiem kił-· 
misji p~atry do następnego po~d.e_dzenia. 

Xronika ł6· 
Z komisji pożyo111koweJ. 

{ . ; ~c~oraj komisja do spraw p~~~~ki 
mieJ~lgeJ odbyła d~lsze nara.dy. Na ze-„ 
branp1 tem delegaci, którzy byli .w Ws:r.­
szaw10, referowali rezultat pertr.aktacj i 
~;y,~h z Polską l~~aj?'Yą .: Kasąf P.Ml~z~ 

\\ d,. :; 

ogniowej, na jaką go w~;stawiono. Wd6w'.(u1 
· byla bardzo przychylnie względem niego u­
sposobiona i spodziewała się, te przebyt on 
próbę pomyślnie. ~Ilody ezlowiek zaklopota~ 
ny spytal, czy może opowiedzieć .jej swą hi­
storję w cztery oczy. Pozostali dwaj wielbicie­
le z szyderczym uśmiechem opuścili buduar 
pięknej wdówki, · przenosząc się do salonu, 
gdżie z zaciekawieniem oczekiwali wy.niku. 

· Młody człowiek, będąc sama na sam z. 
wdówką, oświadczy}, że nie z.na na calym bo~; 
żym świecie kobiety, której :m6glby zaufać i 
która bylaby tak dla niego usposobi-Ona, że 
móglby bez narażenia się na śmies:m-0ść, lub 
brak uczciwości .zwrócić się do niej z prośbą 

/o pięoiomarkową pożyczkę. 'Dlatego też nie 
wyk<onal żądauyeh rw.arunków, nad ezem me4 

zmiernie ubolewa, ponieważ ona oświadezy­
la, że ten będzie jej mężem, któ11 :wykona tę 
próbę. .. . 

Slysząc to, mloda kobieta z radości !kJa„ 
snęfa w dłonie i zawolala: . 

- Pan właśnie wypeln.il me żądanie.' 
Czy pan sądzi, że wyszłabym za mąź za czło< 
wieka, któryby żyl z jakąś kobietą w takiej 
zażyłości, by ona poży:czY.la:,.rmu pienit!dze?.~ 
Byłabym zazdrosną! ~.J· . •! 

To mówiąc, otworzy lai;· na ości ez drzwi~ 
prowadzące do salonu, gdzie znajdowali się, 
dwaj rywale i przedstawiła im młodego cz;to., 
;wieka bez talentu ~alw swojego narzeczone-, 
go. Rywale pytali podejrzliwie, -0ey też mło·:, 
dy człowiek wskazał żądaną damę, która, wy.:. 

. pelniając wszystkie „~arun~i, P.Ożyczyla mu o.-; 
we 5 marek?, · · · .: .,i 

Przys1ly mąz mlodej wdówki zaldopota! 
się tak, iż narzecz-0na mogla skonstatować, że, 
nie sklamal Oll nfo W swem opowiadaniu, U~' 
eieszona z tego powo(!.u, <wyjęła z woreczka: 
banknot 5 markowy (wręczyła go młodemu i 
człowiekowi, mówiąc:, · ·. ·. ~,„ ,' , 
. - Widzą. teraz panowie, ż.e wszy~tkie„ży;~ 
~ąne..,;w.:aru,nln zostały ·:wyp_~W.io;i:i,ehi";" , 

'Si- ... ·~r.: .•• i '.\_·1-- .... · !1\!!l'.Juc J~~-}.ł~:~/f, fJ„ 
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6 8rni1fl'. 1!5 ~t~rptri:'l Hl!'7 r. 
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Dnia 14:. sierpnia 1917 r. zasnął w Bogut po ciężkich cierpieniach, feldfebel-porucznik 

Szef biura zaprowiantowania przy Magistracie m. ~odzi. 

W ciągu blisko dwóch lat skladane pi"zezeń dowody . prtlcco~vitości i obowiązkowoś~l, pełnej oddania 
działalności dla dobra miasta, oraz uprzejme, przychy~ne obejścię, zjednały· z:marl'.emn syinpatję wspól­
pracowników Jego, oraz wszystkich sfer .miasta .. 

Na dlug9 zachowamy o Nim wierną i wdzięczną pamięć. 

t.· 

Dnia 14-go sierpnia, po !ciężkich eierpieniach, zmart przewodniczący Stowarzyszenia spożywczego 
urzędników m. Łodzi, sekretarz Magistratu 

· f eldf ebel-porucznił< 
kawaler Krzyża · Zelaznęgo JI ... ej klasy. 

. . 

Zmarly poza swymi obowiązkami zawodowymi prowa{lził Stowarzyszenie od chwili jego założenia 
i nakł;ulem. wszystkich swych sil przyczyniał się do jego pomyślnego 1·ozwoju„ Jęgo 1n·awy charakter za­
pewnia lin trwałą pantl('ć„ 

Budżet miejski. 
W tyg·odnin bieżącym komisja fina;u- · 

sowo-lrnd~etowa zako1iczy .prace swe nad 
:projektem bud2etu miejskiego na rok eta-
1towy 1917-18, Projekt ten wejdzie pod 
obr11dy na jednem. z najbliższych posie­

:dzel't Rady miejskiej. Komisja. finansowo­
·hudźetowa wyzn:nczyła już z grona swego 
cztorc0lt referentów, a mianowicie rad­
nych-d:~ra Konica, d-ra Sachsa, Szwajce:. 
.ra i SzybUłę. 

Z Rądy Kiejskiej. 
Następne posiedzenie iRady Miej sklej. 

odbędzie się w przyszły poniedziałek, 20 
b. m., o godzinie 6 wieczorem w gmachu 
'l'owarzystwa Kredytowego m. Łodzi. · 

Z delegacji za:irE"owiantowania. 
miasta.. 

Kierownikiem l1lura wydziału węglo". 
. wego delegacji zaprowiantowania m. Ło· 
dzi mianowany został p. Dzieniakowski. 

Z J.Iomite-t;.u obchodu roczl8iey 
Kościuszkowskiej. 

Onegdaj wieczorem w sali Stow. han~low­
! c6w polskich przy Hl. Piotrkowskiei 103 odbyło 
fsię posiedzenie plenarne komitetu obchodu ro'cz~ 
·.nicy .śmierci Kościuszki. Posiedzenie zagaił k~. 
'. pniłat !Yr;iieniecki, . kt6ry 1azm1c;zył, iż jak kol~ 
w: e k. śc1śle1szy k~m1 tet Qd · jedno po:sie· 
_dzeme, lee;~ komitet ten prz do wnioo·ku, 
;iż pr;ed .v:zystąp:eni~m ~o wi~ej. in~nsywnej 
pracy, wm1en, on ~;;iprqs1t do w~6lnej pracy 
szersze . ~o~o , d:wą11c~y.. kMrz:,.by wsp,ólnie 

;.11stanow1Ii 1 opracowali szi.:zegółowy prggram 
,bchodu, oraz aby do obchodu Jódzkiego za~ 
_;irosz~m<l; była . i okolica, czyli. tak zwąli\,,'V okręg 
1ł6dzJn. \V tym celu przewodnn.:zacy poprosił ze-
·oranych o wypowiedzenie się. • · 

. Dr. Mierzy~i bvt zdania •. abv obchód 
miał roimiarv czyśto 1~alne, gdyt okolica....:.o 
ile mu wiMomo-tt~:ząr.lta .tak2e miejscowe .ob· 
chodv. Jn~yniet Wagn~r bji'ł zrlania, aby komi· 
tet pn;yjął na 'siehie rol~ info,rmatora dla kotni„ 
tetów prowincionalnych w celu Wiwiadamiania, 
nieSiMia . pomocy i pouularv.zowania na pro• 
wincji idei obchóifu, o~ dostarczania dh ludu 
i. komitetów prówinrjonł4nych potzebnycb ma• 
terjalów, prelegentów, broszur Hp. 

· Przyjl;lto wniosek:, aby działalt.o!e k.omiłe• 
tu rg~szerzy~ n~ :Jemię Łódzkit (po~. łódz)}i, 
łaski i br?ez1fi~ki) 1 w tym .. celu zaprosre delega-
tów prowmcionałnycb. . 

)V galseym dą~ tm:~wot:lnlczący uo Drze­
czy~ami;i listy wybranych do komitetu członków 
w hczbie, 18 os?~; pedda~ p~d obrady wniosek, 
aby komitet m1e1sc8wy pow1ększve dó 24 osób 

. i aby do tej liczl\V wyarać bą~ dol\Pop.towit{ 
; j~szcze: 7 osób (jelłen z członków komitetu zrzekł 
s1~ udzuąu }. · · 

Z~rządzQno 10-minutową przerw~ w celu 
· zgłoszenia kanaythitPw. . ~ 

. Wystawiono kandu datury i.eszcze · 15. 0,s$ib, 
które z~romadzeni. postanowili włączyć do skła- . 
du komitet,u ścisłe(ot mianowicie: µ. P. Hoiza, 
r1. A: Brzezińskie,;01 J}młtora Gul'ldlocba, rea, Mil-

' kera,, p, Ja~anowskiego, d·ra Mierzyfisldei.to, p. 
Szwarcmana; , d„ra Gundlacha, p. Fej~, p, Rżew­
skiego, pan11~ Prysew-!czównę, ti„L. Htrszberga, 

. panią Łopattową i p. Chądzyfiskiego. 
W dalszym ci~ omawiano kwestję ufun­

do~~ania t;~blicy · pamiątkowej i miejsca dla jej 
um1esl':t:zema. 

Po oddaniu wnio P.Od głesowanie, wię• 
kszo~ć z1:wdziła si c1:i-e na tidowanle 
t<Jblicy p'amfątko lecz-ze 'w na !\ty-
tyczne czasy~w na omniefszych Larach. 

W wolnych· wnioskach p. Kprek ząpn,lpo• 
.n. m.~ał. u. rząćz1t·~.·.i~ .. · t'ł~. . . .l{Q . .ścius_zko5\'sk.ic·h·· . ·.dl.a wb.Nama gwoźoz1, w c~ zl:nera!łia tunduszu 11a 
ób'cMd. tocznicv. 

~edaktor Milker.zaoevinlł zelmmvch o tern, 
iż ze strony prasy miejŚrnwej komitet moze li- . 
czy.; na naizupełnieisze pop;ąrcie. , · 

P. Feliks łfnyfWJoW'Sk1 . postawit-:wnfoseks 

Jlilhorcza, Za i i aco ·cy 
Stowarz„ ńtzędniezega n1„ Lodzi. 

aby up111111iętnić urótz.ysto~ć ufundowaniem. instv-
tu~ji pomoo;:y dla. wetera.uów J;.Sfl3 ri ·. -
: Na tern zebrałJ{e zamlm'ii'M o gad:t. 10-ej 

wieczorem. 

Z komitetu „Wieś ·dla dzieei". 
Komitet p.pmQcy dla dziatwy łódzkiej zie­

m i Ko!skiej. organizuje schronisko dla 60 dziew­
czynek z. ubogic_h rodzin iQ,teligentnych, w ~:tó­
rcm dzieci znajdą pomieszqeJ)ie ·i opiekt} przeZ 
cały okres wojny, . aż .do jej ukończenia. 

Ze Stow. właśc:. nłernchommfoł. 
a . . . . . j 

Wozoraj, przy uL Kr6tkiel :M 9 od­
było się posiedz,enie członków ,zarządu 
Stowarzyszenia właśoioiel1 nieruchomości 
pod przewodnfotwem prezesa. p~ ;Klukowa. 

Na :porządku d'.lliennym b,yła tylę waż­
na. obecnie sprawa opału n:ązim~. W kwe- ·. 
stji tej zebrani-po. omówieniu k11ku. pro.;; 
jektów_.,. postanowi1:'i udać się z odpowie„ 
dnio umotywowanymi memorjałami do pre­
zydjum policji i miejirnoweg(} magistra.tu. 

W dalszym c1ągn tr~towano :rów­
ni et sprawę podatkową za. I kwartał roku 
bietącego, przyczem zebranipI'()S;iH oołon­
ków delegacji. podatkowej. o. jakna,f spie­
szniejsze nawiąnnie ro1kowali z władza­
mi w celu omówienia warunków wykupn 
~raty. pod.atkowiiij u wyżej wskazanykw~r'" 
tał. Rokowania te mają być'podjęte WSI}M­
Jtie z delega.~}ą podatkową II Stow. wła­
ścicieli nierucbom.ooci. 

W koneu w}'slnchano sprawozdania 
z działalno~ci od4~1alu St~warz:yszenta, 
operującego na Bałutach i pb przyjęciu . 

· takowego postauowi-Or1o z\vołać ogólne ze~ 
branie ciłonków tegoż oddziału na 2o~go 

. ew~ntualnł~ :na 2.7..go. s:i'erpnia, .do •. ezegó'. 

polecono ~oczynić odpowiednie przygoto­
wania. ·· 

Poezem wysłuehano relacji o roz• 
dziale otrzvmanej partji smoły pomiędzy 
czł-onk6w stowarzyszenia i załatwiono pa• 
:rę gp~aw małoważn:ych -natury gospo.., 
darcze3'. . . 

. Obrady ukończono o godzinie 8-ej 
w1ecMl'em. 

Dla je:ńoów polaków w obozach 
niemieckich. . . 

Polski komitet 'pomocy d!;'! · .jeilców oola•; 
ków w obozach niemieckich rozesłał do R M. o; 
wez\yanie z prośbą do og6łu o gromadzeniu 
ofiar dla jetieów, \V celu organizacji wso6lnei 
a1~;1 · pomocnk:z-;;;j~ Opr6e~ tego 1 ten~e ·komitet 
rnz.eslał przepisy ó porzą,dku opakowania i wy• 
syłki przesw~ dla. jeńców w obo~Mh niemiec· 
kich. Przesyłae wolno paczki qo 5 kilogramów. 
Przesyłka pocztą jest . he.zpłatna. Opakowanie) 
winn·o być trwałe:-z drzewa~ tektury lub płótna:. 
Wolno wysyła!! przedmioty i artyk.uły spotywcze„ · 
nie p.pdłegajqce .. zepsuciu. BH~szych . ~zczegółów 
w tejkwestji .ud2jiela M. R; O~ w domu Sie_m~n­
sa przy ul. Piotrkowskiej 96. 

·. ~ekcj~ 'i11n;:pierania pod~padlych 
· . k:npc?w-żydow. 

, Sekcja wspierania pod11padłyoh In1p0 

c.ów-zJ.dówrozporząclzajeszcze ~rodkami, 
które ·starczą jej tylk~ d-0 15 września.. 

. I!ie.~iq.dze, ~tóre, nadsyłane były.z .A.me::. · 
ryk1~ ost.atn1m~ czasy przestały ju;t ;i'.l~pły~ . 
wać. Sekcja. ta; która Zórgani~owana ''iio- • 
stala we wrzęśnin 1$14. roku, w czlŁsie 
dzin.łainosci swej wyd~la wsparć 
~ym kupoom.:-~ydom :n<t s)'ll!Hl DU,i_t,viJiJ··.·xt>J;:: 



. Koncerr 
·. Przypa Z:ył, że po dłuższej 

:przerwie ro+ zifraj sposobność usły~ 
szenia łódz: '.'rkJestry symfoni-Oznej 

; ( 

sfa. cenę chleba z 18 na 22 fenigi i· mąki noszą, iż usiłowano ;wykraść z senatn· akt 
.z 20 na ~5 fonigó·\v. Pr:qyczyną~tego jest Z!'Zeczeni.a si~ tronu przez cara. O wszyst· 
J?Orko?i'eme, mąki na jednym wołfłtu prze-·· kich tych faktach- agen~ja urzi:;d:owa mil-
sZ'ło 7 niarek. · . . . · . cz:y uporczywie. · 
... · Nowe 1~.gHymacje. W cz~artek 
1. p1~tek będą wydawane nowe legitymacje 
zamiast starych (białych) dla ·mieszkańców 
I-ej dzielnicy. · . 

· Z targu.. f\!'a wczorajszym targu paqowąło 
znaczne ożrw1eme. Dowóz był obfitv. Ceny Je­
dnak podbiJ ane przez włościan, trzymały słe i:IO"' 
syc wysoko. 

Komunik&.·1; niemiecki. 
" (wieczorny). 

Berlin. (Urzędowo). Wielka Kwa.tera 
·Główna donosi 14 sierpnia wieczorem~ 

We Flan1Jrji i nad Mozą toczą si~ 
walki arty1eryjskje o zmiennej sile. · 

W Rumnuji nieprzyjaciel w kącie 
górskim pomiędzy Trotmmi-Pntną a Se­
retPm zaczyna ustępować pod naciskiem 
ataków naszych. 

Komunikat austrjaoki. 
\V:iedeń. Urzędowo donoszą dnia 14 

sierpnia: 

Wsclwdni teren walk: 

Burzliwe rozprawy w izbie gmin. 
Amsterdam, 14 sierpnia. (T. wł.). -

Korespondent loudy1i.ski dziennika „A!Jg:fl­
meen Handelsblad" donosi: Na wczoraj~ 
szem. posiedzeniu izby gmin doszło do 

„nader gwałtowp ego zatargu pomiędzy Lloyd 
Georgem a Hendersonem. Podczas wyja· 
śnień, udzielanych przez JJrezesa mini­
strów, Henders.0;1 ; -przeqwał mu za ka~­
dem słowem> Ct\łe · debaty obracały 'się 
wokół depeszy z R'osji. W odpowi~dzi. 
na okrzyk· posła Hagge prezes ministrów 
pow.ied21iał, iż telegram ten nadszedł od 
rządn rosyjskieg·o, :przyczem powołał się 
równiet na blizsze wyjaśnienia, zawarte 
w wysłanym jednocześnie z nim liście. 
Snowden zap-ytał -prezei:ia ministrów, kto 
wysłał ów list. Lloyd George odpowie­
dzbł, .że 'nie może tego vowiedzieć, .a 
Snowden musi zadowolnić się tem, iz do­
wie sią, ~e nadszedł on z poselstwa ro­
syjskiego. Lloyd George kładł wielki na· 
cisk na to, że w Rosji zaszła gruntowna 
zmiana. N aj cieka wszem wynurzeniem w 
toku rozpraw było oświadczenie Hender­
sona, te w piątek .wieczorem dowiedział 
się przy Downingstreet, il!l rząd za pośre~ 
dnictwem · poselstwa francuskiego otrzy~ 
mał depesz~;· która głosi, i;l; Kereński wy" 
rzekł się konferencji sztokholmskiej. Owa 
depe.sza Kereńskiego, nadesłana przez 'f?O­
selstwo · rosyjskie w Londynie, jak rów­
nież list, zawierający bliższe w.yjaśnie­
nia, odegrały w całym zatargu glowną ro­
lę i dają obecnie powóc1 do przeróżnych 
prz~puszczeń. 

Na zachód od Pan.cin. w. Rnmnnji 
wojska nas;i;e zdobyły atakami nowy te­
ren. N a południe od doliny Oitoz i na za- , 
chód od Oe.ny nieprzyjaciel usiłował bez~ 
skutecznie przy pomocy sHnych kontr­
ataków wywołać zmiany w położeniu wo- · , 
jennem. 

Narada komitetu robotniczego. 

'';zmr'1dz. Ogień trwał i przez noc całą. -
Pod osłonQ jego podejmowali francuzi w 
mroku noc1rvm silne ataki wvwiadowcze, 
które jednaltźe zostały odparfe. Francus­
kie zbiorowiska. wojskowe na wzgórzu 304 
zostały wzi ~te pod nis'bezący ogi en arty"" 
terji niemieckiej. c.$ 

Na froncie wscllOdnim tvlko na nie­
których odcinkac11 ogieii d~iałowy hyl 
nieco bardziej ożywiony. Na Bukowinie i 
w J\Ioldawji rosjanie i rumunowie w ,dal·. 
szym c;ągu wyczerpywali się bezskutecz­
nymi kontratakami. Na :południu od Su ... 

. czawy został odparty krwawo silny atak 
rosyjski. Również nie powiodły si~· na­
tarcia rosyjsko-rumuńskie na zachód od 
doliny Dof'tana, oraz pomiędzy 'l'roltusern 
i dolinft Casinu i na północy od Rocsani.' 

· Straty woj'sl{ atakujących były nad wyraz 
cię2kie. Na północy od klasztoru LeIJsa 
wojska anstrjackowwęgierskie wkroczyły 
do stanowiska rumuńskiego i przyw1-0dły 
stamtąd oficera, 56 ~ołni erzy, Ol'az zd O· 

były. liczną bro11. okopową. W Dobrudź:' 
obustronny ogie1i dzialowy, który osiągną: 
znaczną silę. 

f; o&tatnitj ehwiti. 
·Pożar mostu. w Warszawie. 

Z Warszawy otrzymaliśmy doni\sie· 
nie telegraficzne~ jt, wczoraj około godz. 
4 i pół po południu, widocznie wskutek 
iskry z pl'zejeżdżającego parowca, wszczął 
się potar na pokładzie drzewnym środko­
wego hikn mostu Poniatowskiego. Ogień 

przeniósł si~ szybko . na dwa przyległe 
łuki. Nagle wiązania łuku · środkowego 
wypadły z obsady i runęły w .neką: -
Straż ogniowa pracowała do godz. 8 w1eez. 
na•l opanowaniem ognia. 

:na koncerc{ e:!lsowym dyr. Szulca. 
·Akustyczne· ··i salonu letniego nie 

Włoski teren walk. 
Amsterdam, 14 sierpnia. (T. wł.). 

Biuro"'Rentera donosi z Londynu, M ko- ----=..,....,..,,..~„ 
mitet wykonawczy partji robotniczej. ze~ 
brat się wczoraj w komplecie w izbie 
gmin. Obecny był również Henderson. 
Postanowiono zwołać na dzisiaj nowe :po­
siedzenie dla omówienia następstw, jakie 
wynikną wskutek ustąpienia Hendersona. 

. ,~przyjają zD-y .ykonaniu dzieł symfo-
nicz'ny6h, j·ących subtelnego od-

Lotnicy nasi' od onegdaj zestrzeliii 
cztery aeroplany nieprzyjacielskie. Włos­
ka eskadra lotnicza obrzuciła bombami 
Assłing. Zakłady, do kt0rych lotnicy nie­
przyjacielscy celowali, pozostały nieuszk.o­
dzone. 

GIEŁDY. 
tworzenia. iej dla kogoś, kto w 

-~"uebu zatrz:ym.~. łB.}Vniej sły~zane dźwięki 
i po pewnym. c.~asie słyszy Je znowu. na­
wet takie w,arWJhlki dają moźność poców­
'łlanfa obe0:.neg61 stanu z dawniejszym. 
St~wierdzić więc :aależy, Z,e orkiestra łódz-

Bałkański teren wali(~ 
Bez zmian. 

8zet. 8Ztabu yeneralnego. 
, J~.a. poczynjfa zliaczne postępy w kierun­

. ~ .lc;a; .ez5 stości brźmienia i jednolitości dy-

.• ju1miRi. . . . . • , . o·d "~ nnrc. ·k'J nfnrz · Rzeszv '·. To, <io d,ąwniej raziło niemile, prze-· · Z1m.CZ11mu .. 11H1.1 u a . 3 • 

:;wiĄniep,e_w:n~ch .instrumentó1vw·mo- . Dm.·mstadt, 14 sierpnia. (T. wł.). -
'h ct.ema'tbwych, zniknęło na korzyść nDarmstadter Ztg." donos], iż wielki ksią-

'3e1'Fn, 14 sierpni!i. Notowani:i kursów 
.;~1 "::pb t:: telegraficzne. 

Sprawozdawca :parlamentarny dzien· 
nika "Daily News~ :pisze: Henderson je;:;t &owy-York 
obecnie zdania, że sytuacja wskutek stano- 1 . Hoia:ndja 
wiska rzadu, ponieważ cztery kraje sprzy· I P,anJa. • 

• • 1 1 f · · t l • · 8zwel'Ja · mietzo~e. są przec1w.~o _rnn er.enc31 s~ O!\..- l ; Norw~gja: 
holmsk1eJ, uległa zmiame. Nie zamierza r Szwaj~arja • 
on. bynajmniej niepokoić kraju. , .. ; Austro:Węgry • • 

" J • ,,,. d , 1.onstantynopol • brze, gdyby rząd rosyJsln w o nos:1em ·Madryt • • 

płacono 

296.a/4 
213.1/2 

227,l/4 
214.1/4 
147.3/, 

64.20 
80.l/2 
19.90 

127.50 

~ądano 

297.l/4 
214.-
227.8/, 

214.8/, 
148.-
64.30 
81.l/9 
20.-

128.5G 
„ -J!O ·•· ąd.lto-w:arija: s:l:ę ich w imię harmo- żę obdarzył kanclerza Rzeszy, dr. '.Michae· 

irij. . cafoś.oł.;. Je~t'·to rezultat tak doda- lisa, wielkim krzyźem orderu św. Lu­
tn'i. .źę roinlj,e ~a; nrzyszłośó jak najl.epsze dwika. 

Dailv Chronfole" pisze: Byłoby do- , 1 ~ulgarJa · 

wyjaśnieniu. wyłuszczył swe stanowisko . --
względem veto, wyrażonego przez Lon~yn. ~~ No~w~y~~~Y~o!!or~k~, ~11~h~p~ca!"i!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!~!!ę.!!!!!!!!'.!!!!!!!' 
Waszyngton,· Rzym i Paryż. Gdyby miało 
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· naflzi'eje, je.sll tylko czuwać. będą odpo-

t~1:~1~:c1i:xnnild nad clals'tem rozwjjaniem I Odwiadziny dziennihrzy bułgarskich. 
" . Pos'tępu nie mogłem jednak wyczuć • · (T ł) z · · · R . . ć Berłm. l4 sierpma. . w: . c;Wią-; 

. 'w samym dyryge;rwie. :acz~J .zauwa2iy. zek paiistwowy · prasy niemieckiej oraz 
się dało pewne zmanierowame 1 brak teJ stownrzysz.eni.e wydawców dzienników 

okazać się, że zgadza się na to veto, 
wówczas całą tą spraw~ należałoby uwa-
~ać za załatwioną. " 

Z frontów. 
:iskry Bożej, która podnieca i zapala wy- 11iemieckich zaprosiły przedstawicieli naj­

. kon.awców, przenosi się na ,słuc_ha~zy wybitniejsiych dziemi~ków bułg::irskieh w ··(Berlin 14 sierpnia. Telegram W. A. T.). 
. •i wywołuje w duszy uczucia, do Jakich . odwiedziny do Berlina, a. łącznie r. tern We Flandrji ognjsko walk znajdo­

::,iskł.onna jest fatota ludzka pod wpływem w podróżr po Niemczech. Dotychczas u- wało się na wybrzeżu, jak również .Jia 

:<czaru muzyki. dział swój przyrzekło już 12 najwybit- północnym wschodzie i wschodzie od Y-
,,, . - Gdy rozbrzmiewają t~ny symfonj~ niejszych dziennjkarzy bułgarskich. Mar- :pres. Dnia 13 sier~nia walk~ artyleyyjsk~ 
<:.·~;&~etycznej, bezdenny tragizm zbo.la_łe3 · szrutą zostaną objętą: mjasta - Drezno, trwała o zwykłej sile. .A.nghcy us1łowa11 
· . ~~vszy, dreszcz zg~zy wstrząsać pawi.men Essen, Koblencja i Sztntgart; goście za- wszczymrnemi nagle1 falami ogniowemi o 

.. 0:iłą istotą: :Nit'F:W]'Wołał tego uczucia :P· bawić mają ~ównież przez kilka dni ·na zmiennej mocy zachwiać obron~ nicmi!'c-
. ~i:Li1ci b.o brakło mu tego silnego, głębo- froncie zachodnim. ką. W okolicach Langemark i FrezenFi't'· 
· l{lfego odczucia myśli kompozytora? bo gu angielskie próby natarcia zd.ł::ny;,,:1n 
trz\'mał w rvtmie całość, a1e rytmow1 te- K ' k• !, f • ł kh I k zostały w zarvdku. Zauważone zbiot·ov;· ·.i-

Weksle na Berlin 
„ „ Paryż 
„ „ Londyn 

Canaclian Paci!ie • 
Anaeomfa Copper Mining 

Pa1•yt., 10 sierpnia. 
~-----·------· 

3 pror. pożyczka francuska 
f1 uroc .• renta francuska . 
ll i)roc. reiity rosyjskie z r. 1906 
'l proc. renty rosyjskie z r. 189u 
Bank l'arnki 
Dre(lit fo·onnais • 
AkÓ}e kanaiu i;uezkiego. 

„ Briauskie • 
„ Lianozowskie 

Bn.kiu.skie 
„ Tulskie , 

Lena Gold 
Rio 'Tinto 

„ Jl:folcowskie 

5.7850 
4.72 4.72 

158.75 
75.50. 75.50 

10;8 9/8 

6" ł 62.-· 
s7'.s5 87 .60 
1a.5o rn.-
-.- 46.5<1 

11.65 
45.00 
3.50 
3.46 

13.00 
-.-
17.44 

4.50 

-.-
11.5J 
·15.0(. 
3~5l' 
3.4!ł 

18.00 
-.-
-.-
-.-
4.5(' 

. ·mJ1" n.ie umia'ł .nada{} ·zycia. To nie klaS'lfCZ- erens ·1 a non a~encja ara . D:ms ~- ka anO'ielskie oraz przvgotowane do ~ll:l 
··._._··n.a_ .. :Beethoven.owska symfonJ·a, zamkmęta ku.tannk1' "Ost'ałv wz1'a.te· nod ogieri nh.:1,- f:..:_a~r~y~,_z~,~9!"'!'s!'!'!ie!"'!'r~p~ni~a':!!!. ~~~~~~~9/:'!!:8~~8!!!!/8~ . Sztokł1óhn, 14 sierpnia. (T. wł.). ,.. " ... i; "~ 

· ~.'x~tnami pedantycznego systemu, lecz wy- Utrzymują tti z wielką stanowczością, źe czący baterji niemieckich. Na południo-
, ;\~~:J;ew\n.pzucia, niekrępowan:ego formą, ubr~- Kere11s!d jeszcze pod koniec lipca zawarł z wym wscb.odzie od Ypres siln~ oddzini.: 
· ,,y '· o tylko w formę symfoniczną. Jak :W~- rządem angielskim tajną umowę c'o do :nieprzyjacielskie były ostrzellwane, zu.::> 
·· .:schorowanej duszy mkną raz wo1meJ, wspólnych zarządzeń w sprawie konferen- patrole· wielokrotnie odparte. Dnia 14-go 

·ebvżej na. skrzydłach widziadeł, tak cji sztokholmskiej. sierpnia o godz. 5 m1n. 45 rano śmiało 
~. "zmieniać się' winny w symfonji pa- ti ' :przeprowadzone uderzenie niemfockich 
mnej, by. zbliżyć duszę słuchacza do Mł i fi "' ·· wojsk szturmowych oddało im w posiada-
jbóió-w~ jakie genjalny twórca :pJ:ze- · fi OpOłJ 1130SOWe ~~OSJI. . nie ką,:wał lasu na południu od Wost!10ek. 
~H„ ~anim potrzeba zmu~H~. go d? lfopenhaga, 14 sierpnfa. (T. wł.). Załoga angielska została pokonana w 

)zeki na Londyn 
„ » Nowy-York 
„ . „ Petersburg 
„ „ Wlochy ·. 
„ „ SzwajcarJę 
„ „ Madryt 
„ „ Amsterdam 
„ Danję . 

„ Norwegję 
" „ Szwecję 

27.155 27.155 
5.70 5.7(, 

124.- 124.-
78.- 77.50 
-.- 102.5() 

657.- 657.5tl 
243.- 24:!.50 
-.- 176.-

175.- 177.5\• 
192.- 193.bU 

nia na :papier swych cier:prnn I myśli. · z Petersbnrga donoszą, iż sumy, po~y- krwawych walkach na bliski dysta1is. 
ego p, Szulc nie odczuł i nie na- czone Rosji przez AngJję w czasie wojny Na froncie Arras w godzinach połud- -~W~i~eiid~en~r·~· ~11~s1~·e!;!rp~n!'!i:·~···~~!!:!!!!!~~~~~~?!' 
mfonji· tych cech, które mieć winna. światowej, wynoszą 12 i :pół mH,jarda. niowych działalność artyleryjska była 

szy tak dókładnie orkies.trę i· m~- Były minister skarbu, Szyngarew, o.znaj- dość silna. Liczne nocne natarcia angiel­
o-sobność zżycia sję z I!Ją. :po~i- mił na pewnem· zebraniu, ~e Rosję z jej · skich oddziałów wywiadowczych, po{1ej­

:Yl benefisant umieć tchnąć. w nią obecnych kłopotów :finansowych mógłby. mowane znacznemi siłami z obu 8tron 

11. 8 10 8 

: sam czuje, jeśli wogóle cZuJe! . wybawić chyba cud. Dzienne wydatki .wo- Hulluch i Gavrelle - Fresnes, nie powio­
ardze licznie zebrana publiczność jenne wynoszą {)0 miljonów rubli wobec dły się. Niemieckie. wojska wtargnr;;ly na 
.có;kl;tskiwała tak b.ene.fisanta, jak i· 3.5 miljonów z początkiem wojny. Daw- północnym wschodzrn od Neuve Chapell.e 

. c pp. Lewaka,. Huberta .i Nn~el;. -niej drulrnrnia papierów państwowych za- do stanówlska angielskiego. Kur-ytarz m1-
<trzy wykon.all poprawnie kilb trudniała 750 robotników, obecnie zaś pra- nowi .i wiele ziemianek zostało zburzo-
ó:w~ cuje ich .8,000. Po wojnie Rosja musfa- n.ych. . · . . . 

1 1
. h 

Ct Z. łaby -płacić rocznie 2 i pół miljarda rubli · Sześciu lotn:ików meprznacie. s nc 
samvch odsetek. bombardowało Lille. Sześć osób C~llnych 

J odniosło rany. Bomby nie wyrządziły :na- : 

PrzYQotowania do · kontrrewolucji. 
lfopenhaga, 14 sierpnia (T .. w_9. 

tomiast żadnych strat. mate~jaln~ch.. . ~ 
Na froncie rz . .A.1sne, Jak .rowme.ą w 

Szampanji zachodniej wal.ka działow~ zna- 1 

cznie się wzmogła. A.taki franonsk10 na ) 
nowe stanowiska niemieckie w Cornillet 

(~zeki JJ:t Berlin • 
„ „ .Amsten1 am 
„ 11 Zurych 
„ „ Soiję • 
„ „ Nowy-York 
„ „ Petersburg 
„ „ Sztokholm 

;lt;;.rycb, 11 sierpnia . 
.. ~ 

Wpłaty: na. Londyn 
„ „ Paryż 
„ „ :Berlin 
" • R:i:ym „ „ Wiedeń • 
„ Amsterdam • 
„ . „ New-York • 

155.75 15[i.'i5 
462.50 4G2.-
228~25 228~~;1 

127.50 127.nti 
-.-

325. l ~~:!3. 334.50 ~384.2f 

11/8 :t0/8 
•c~~~~~ 

21.15 21.0:' 
77.- 7G.,tt• 
62.25 (l9_ 

60.25 hH.7;1 
39.50 ~itl. 7;) 

184.50 l~.!.~1' I 

4.41 4.·i. 
I 

Dziennik rosyjski „Prawda" głosi, ]Z czy­
nione sa przygotowania do kontrrewolu­
cji w których biorą udział jej fi1ary, 
wi~l<ry obszarnicy i częś_ć korpusu. o:fio~r­
skiego. Pewie1: obsza~m~ zaza;dał !la J~· 
dnem z zebrau. ustą.piema rady roho~m­
c.21ej i :prt.ywrócenia. rządów jednego z wrel­
bj"h .lrSliatat. „Bir.M.'PJ:y;~a wi.edomosti" dĄ~ · 

w znacznej mierze spełzły na nfozem. ? 

Z obt~ stron :Mozy, pomiędzy lasem ~,,,.,i,.,<'i':r-,,_„,,._ . .1..,~„~.......,_AMvoA..J"\-......... .,.,.., 
.A-vocourt i Vaux, od wczesneg·o świtn roz- H.ed<tktor odpow.: Aleksander Bie1h1~k:i 
począł się zaciekly ogimi ~rtylerji. Wsku- 'Dr• i n11kl'ttd: Wydawnfotwo JH>lski& 
tek ><ilnel6'o deszczu, chwilowo zeltal ".n 
,~4CO, by ko}Q ~Otiz~ 2 UO nol.J>•)l(TI r'lw <i• n 

I 



CasiQJ>ij--Czarny 
:x:>z:lś, 

. . ,;,:-_~ 

w·czw~ł a.' 19· sierp_ni~\ 
Ull1'·-r. ~;-s11rteąa;lfe .zJ1qr„1 
we~ . . ey . i n· plus ~st~?u„' 
, ~~~J>.rzedn11oty: • . .. . . · . 1 eryi1e ·J. M ntinb ro &Dl w Łodzi, Przefliz,d Hl. owy 

Udział p:rzyj-muje cały zespół • 

· 1) o !lOdz, .· R mrn.ł,,. 4~ ran~. 
ut Si'enkfewfoza (Mikofa:jęwśJ$~1 ' 
Nr. Hl: ·. ,,~ 

. ·. Wykłs,dy rozpoczną si~ 4 '\Vrześnia r. b. o godzinie W wieczorem. . 3 · Oprócz przedmiotów programem kursów objętych wykłada sią język Go~cinm: ne . ad· Jr. tiu. H"l:lRTr7A we:avłą~fl~ 
wyst~py D Ilu Y 0 ·.1':1 . n . bajkacl'.C,.,,,,. ...... 

l komoda. 1 więlki ptrlpit: 
1 stół, 3 'kn:es{a wvpiatane. . 

: ·i polski i niemiecki, stcMg:rafję poli!iką i niemieck~, pisanie 11a maszynie z 
·;;.~ objaśnieniem konstrukcji, następnio Esperanto, o ile sią zgłosi na ten prz-e'"; 
~ dmiot odpowiednia ilość lrnndydatów. 

· między .innemi. 

. Gierasieński jako Jeuta Cokolwiek 
2.)to ~qi;iz. 9 rano-Pusta lh 
1.s~a ua rzecty, 1 reguła„ 

tor, ·1 bfoY':tniarka. 
S) o· godz. 9 min. 30 rano 

Radwafts~a' ~1:28: -" · Zapisy pr:?Jyjmuje kanceiarjti kura6w ćetdzlennie od g. 9-1 p-op. i od 
5~9 wiecz. 

(przekm*a) 
Początek o ,, i 8„ Kasa. zama:wiań. .~zynutl od 

11-1 i od 4'-:ej. - Zmiana. program11 w sobot~. 
1 ~zafu. ' 

, 4) o· godt. 9 min. 45.:.-Piotr• 
.kawska 146: . '. 

l decymalna waga, ł. sztuk( 
funtów1 4 stoły, 1 szafa, 12 krze„: 

&~o-7-1 

--· ::t~ : i· ; l" ł V 1 o .P b k K • f ~ set 1 zegar, -1 prasa do konio•) 
11;.~r----7„}rl. c;;G; 1"n1nnl'll'J"nm:;; 'ż:uegn~f:.ł, k1"A . ICJ acja przymusowa. Af&JOW0i dL ry a ~Jei)uW wania, 1 ~k~lny stół, 1 tfib!ica'' 

A. ę oh >:i u Dl ł , .P„ szkol™1, l szkolna szafa. :ł . 
I r " (s. ' l"'f W CZWartęk, d. 16 sierpnia fifi o~p 6) O gndz, 10 min. 15 rano9 

:, I J-v„ ołowittiCZYK"' aga l.. br.1·,!>c·z~n,_~r:r.l;l1ed!1inu·s·.prt:ez licytację pu- p. f. ,, . ~~·- $)\ii ut Rozwadowska 15: . ;\ J „ „ · l sof;ł. 4 krzesła polxturowa„; 
·..,.1 0""'°".1""ln.t.,,,.,.._.,, A.tł 1) 0 JlOdz. 8 - Długa 47~ poleca UUl'tOWO pij Cel1a:C,h J'.lf?.:yst~1mych n" 1 stół, l SZ<,:fa dO ,Ubrat), i 
.... • 

10@>"'"' ;a_,.,.,,., ':ll!O, 1 szafa do ubrafl, l biu. rko, kajety. bruljon" .i t. n. różne_ dQ gat1;m)q1 i "' 4~ r i:}k; 
I Egzam1·na =stępne do pr"yv"to-"'-"'"'Y. "'h i pl.:.rw- -1 "ofa; · 1· · J • b • • · 6) o godz. 10 m. 0

t u· we-._, n N 0 V n „n ,,-,, 'U "' a . fÓ!liJiej m1atury 0f/,t:ti wszelkie matefjały pt~ 1$ il szych pi~citt klas oraz poprawki :rozpoczn4 si~ dnia · 2) o godz. 8 i pół-..Pańska 29; śmienne. · · rowi, siata do. ubrń, l szafa,,do' 
19 sierpnia. Egzamina do kl~s VI i Yll-28 sierpnia.. 1 sofat 1 lodownia i inne Łód:i111 ~ska llr„ 8,,, uhrań z lustrem, 1 umywazrt:a9 ' 

Podania przyjmuje kanc:elarja gimnazjum codziennie I prze~)m!?tz0•d„. il -And-ei·„ B<S·. ł""'--""'l!"""'61!r,!""';u'*"'_r'""' e-.,~::ff 1 toaletka co mycia: " i; 

. 
od 5-7 po poł. 6918-,2 -1 li·. fJI '-' & „ rn a. ... 7) o godz. n~eJ przeu p-0:1.. 

J kredens.1 serwantkal 2·Sfo· · } ul. Cegielniana 47: .. 
ły sklepowe iinneorzedmoty; o. o-_ ród nrzy o. _rand-. H. ote U~ 1 bufet, 1 sofa z obramowa"'j 

, e · . · · 4) O g. l1 i pół- Pańska 87: ~ p . niem i lustrem, 1 kredens, l 3e"'i, 

\.11·i0 .Gf1. NAZJUI FłlOLOGICZN[ (Placowa 13) Fk~~l_!:T·e1~~~~3.~~~~:~.; -W czwartek, d; 16-go sierpnia r. l:t. o god'z. 71/ł wieez. ~t~Y~~1~~~{:.· ~ -~~~:n~}o~r;:;;;~ 
I u .,, " " . . o· c . T w o J s Ko WY WJ z płytami. 2 obrazy, 1 szafl!\ podaje. do wiadpmMci Szanownych Ro dżiców i 011iekunów !JC'Zn ićw Papke, w· I [ l K I r li [ R . . . . a.q., .· . . z lustrem, l · U,!'TiYW<tl~ 
'te egzamina p@wakac;ijne i pop'rawkowa rozooczn~ sii; 2ll sierp n.i.a. K<)rnisan: sądowy w. Łodzi. I I\ if . . . · · . . · · k : m marmurowym; 2 noc• 
i Podania karlcelarja Szkoły prsyjrrtuje eodzit:111ti~. opró;;z ni!~ n . '\], ~ ltWtrą._mi. , . / 
dziel i §wiąt; do 20 sierr.mia. Przez cza• wa bcyjnv urz<\dza kursa wykonany przez całą orki. ~-„-trę bałałh.HU.f Q-;;godz, 11 m. 15, uL Pól·, 
przygotowawcze i poprawkowe. · Dyrektor [ .• 

1 
• .:._p.11. 'M.11 lt nocna 13; . 1 

!6919~1-1 W'. Dawi8on. a p SO po&pU\tl!lll;ego ru~~łiU'łUl nO><a\U111 '-'l.otpman~, l„si:...Sł dOn1sa•, 
e. Biuro ogłoszeń „Kurjer", li Mmi:tow, Pio1tkowslt11 oo. i" ' Dyrygent H~ Wagn~r- ' ~t - ktedens, 1 kons()la z h.t• 
e:: W .pląłęk, qnia 17 s.lerp . .1 .t t ~ , , '1 szafa do ksią~ekt 1 &?;a.i 

r. b„spnedam przezlicyta:jęptl.4 Wejście 60 fo:n. -·Wojskowi passepar ou 20 .ten .. fa dó.>rzeizy, 1forti;pian,1 sofa 
blic:i:ną. in plus: · ' 6978-1-1 z łitstr~m. · . 

1) o godz. 9 - Połnocna !5: J'llllll!lllm!limll----~li!lll!ll!l-m?l!!l'lll!m:„-i!llf!!!!l-il:sl!nl-!ml:lll--_.u ·Biuro Wykonawcze 
1 (Luftkommpresseu:r) 1 (Luft- Za:iwlerli2tms przez władz& prr.y Ces.-Nie~:. 

kessel) 1. sikawka oa:r-owa;,~ . . KUR.SA Bnc_,haltery1ne BIURO . Prezydjum Pohq•. 
2) o g. 9 i pół - Drewne1w- .Jl . _ 0 

ska l3t1 f!uehalłerja łitcznfo z Arytma- Za.prowad7.a_aie i prowadzenie lk 

/. 

1 maszy.na $). ~ycia,, tyką I Prawem hand}Ciwem, Ko- ksi,!fhandlo>vydi. Blfa.m~. R&~ . D:r. m.ed. 
a}- o godz. 1o~Oługa. 5. i ,11: resllondeiloJ 11 etc. Początek 1 wl-zla. Kontroia.. Ekspertyza. ł . „ tł y 1 a :: 
2' kredensy, 2 lustra, 2 ·sofy, i 15 kaMego miesi~cs. Zb:o. Porady buchalteryjne. Dysii:re~ „ ~ 

t st6l, 1 biurko, 1 ~:regulator, 1 rowo i pojedyńcso. Dogodne cja 1~pe\v1tiona. , 
bufet, 1 lampa~ warunki. ś wiatiectwa. 696i-S-.1 · - „„,~&A Cl„..,. · 

4.) o ~ódz. 10 i pół-Zawadt· · po '&1'111 A-""9 ~. , 

ka IJIS i Cęgielniana, Nr. 54: . Tepdor G:rossm.an, S!enklewiozid{ł. Pr.zyi_·mnJ·e od 5--6 no TJOt. 
l . maszyna do bori0w.anta, Wieiole1ni huchalter bankow:1 i n:rnczydei hu.;:h3lterji. .r.1 I:' 

2 (Schłittenrpaschin.en),3 C$trkk- 1 'łt.i _____ !!lll\lllll!llll!llll!-.M!lll!l!l!l'ifilll1JW;J~----lllii\tll---•~ t.ódi, W:awrot .M 2„ a a a:rz eka :~e~fO~~lltJ}ię pOlOWĄi inne: '(;\ bltll ·. d t11 "' ~~R-1. 
'podaje do . wiadomości Sz. Rodziców i Opiekunów, it Nr, ':ó: 0 godz_. 11 - Piotrkowska , f'U . lCZUt Or~CZftntt~ Adwokat przysięgly 
,otworzyła. p ensj on at w Ł.-0dzi przy ul. Sp-a.cerowej 40 m. 7 2 kaw. podszewki damskfęj „ Właścicielka domu Augusta s a 11 i n O' w Łodzi n l S·tafan. 11 Il\. b-y11·. n' (;lk1' 
fila ucz. eni1' uo~Qszcz;a'i.ąeyoh_ do sikć~ śred:niQh. Zap· ewnfoni:1 6) o ~odz. 12 T p6ł ;....; Wól- . . · , ·. u · 

0 
· t • u ... A u D 

kl tJ 'I: czańs!s:a 168: ·S1enln,ewieza :M 67, 
~est tros iwa opieka, pomoc W nauce i· k.pnwerse.cja "'rozm. ubrania. :wytacH powództwo przeciwko meyn.ier-Owi Janowi 
1 rancuska.. · · S-~~11 RQttengruber, dawniej w Łodzi, ul. Widzewska 1351 obec-

'Lokal. podlug ·wymagań hygjen7., 6949~ Pom. kom. sąd. w'Łodzh ·:nie niewiadomego pobytu . ' 

powrócił i mieszka pr:zy 
t~1. D~i~limej N! 28„ 

na zasadzie twierdzenia, :.te pozwany winien jej za-
8 GinHH'łzlum że{UJkie f"loloa" 0 n 8 ległego komornego za oz as leka~·z-Defilt:ws·h, R ~ 1 =1 x e g Jutro i w piątek od 1 lipc& 191<f, r. do. 1stycznia1915 r. = 183+-00 Rb. ;p B :ł !i · 

l I Zakład Frebl@wsld 8- ~ „ „ ' od _1stycz'.Q.ia1915 r. do lstyeznia 191:6r. = 550,00 Rb. ~- llZ ę u o w s ~ a E ńskiei Zeli an B ciągnHmle od 1stycznia1916 r. do 1 lutego 1916 :r„= 4;:5,lORb. 
• @ 1• f :< 'li kla_s~ loterji :r-t, G .. o. · Razem 778;;60 Rb. pourr6e:lła. ·'' 

. Cegielniana 47„ Losy Joszoze do. nabycia wnosząc na ska,zanie z ,kosztami, J?rzez wyrok tymc-zaso- Pr;,;;yimuje od 10-1 i9d,i".l-·'i 1,v~ 
:Egzamina wstępn,e,. i poórawkowe r<_?zpi;)czną .si~~nia ,21 al.erp• *' .. V w ,~o}ebkcie ł, JJ: wo wykonalny, na zapłacenie 'l78;60 rubli z 6\ pro-0Em- tłł'6tezańaha 1591 (r. ·.".<~~-i~~,' 

:8 nla. Poc1l'ątek lekc11 2 \Yr%eśll!ll Zapu;y przyjil\Ujł kiulo;Jarja :lRmue~a . 11ern erna, Oil' l t6w od 183,50 rubli od. 1 stycznia 1915 r., o-d 550.,{)0 :r'b. ff.! 8 we środy i czwartki od 4-7 po P-Qł. ł'ł'l'.6 4 1 , Pin,łrkowslca sa. od 1 styaznia 1916 r. i o:d 45,10 rubli od l fot.ego llł16'r. ,.._.,..,_,--~--.-, -~- • 
OO:OOOOC:OO::CCOJCCCO ·. Ct,){!Y nomlnałne! Ceny n~mlnalner Powódka wzywa po'zwaTIBgo na ustną ?;Q?;_t;m1.wą sp-o~ ti\łtl~ 
·Gy la.Al" N A z J U 11A• ~. E. N" S K. I E ~-'· rt1 :prawnego do 2-go Wydziału Cywilne.go Cesar:sko.;.Nfe- __ 

• xw.11. J..~ M..t Lekarz„den. tvsta ~ mieckiego Sądu Okręgowego w Łodzii pokój J"l'l! 40, ul. t:rI~~ u,,~1,ie. 
i i:1pi!cjabaa· mzkoła ·. przy~oiowawozg .; r Pańska J\& 115. · jj-a bluztn/l'lukttfe, 

4 ~·~ 1\1, arii Hochsteinoure .... ł . . pjłj ła . i na dzie.ń 16 l?f1Ź$i,erńika 1917 r. o godz. 9-ej rauo Od eni~~~tj~y. 
. .Je '..I .ID~ I W celu publicznego dorączenia ogłasza sif) niniejszy do pn!:l, K1 

Łódź, Wólczańska nr. 28. 
Poi:Iania npwowstępującycl.1-1wzęnią· prz~jwuJe ;·kancdai:aimna· 

1 zju'm codziennie od godz. 9 ldtY 10 ~ pół 'i' od.· 5· i pół 'tra~~ pół. 
- 65H-8-t 

łosze nie. 
, W sprawie u:padł:ości kupca Emila T :r a n t w-ei n· a 
termin .pierwszego ze!xr-a.nia wierzycieli w eelu wyboru 
syndyka tymczasuwego zostaje wyznaczony n.a 

27 sierpnia HH7 roku rano o godz. 9 i :pół, pokój 
;N2 37 Cesa1:sko~Nie:nriec'kiego Są-O.u Okręg·owego/ ul. Pań'" 
ska M 1H5. 

W termiB:ie tyl);l wi.erzyciele powinni stawić się oso­
biście lub przez pełllomooników. 

Ł<1uź, dnia 14 s~erpRia 1917 r. 

Cesarl§lk'9-Nfamiecki Sąd Okr~rrwy. 
Komisarz Upadłości 

6987-1-1 :podp. Dr. E.b. er Il ar d t. 

I GitjUKlr,ltR. ~~d ~~ 
~rzeką, 81 moq1a.. w tl:m li g 

dohrei regt:M\\'ianej ł$i. 6 
!asu i torfu tanio przeeyai:ua 
wraz !'i CZ'~C· i-o ÓFaz in-

- wentar~. a Wf a.domMC: 
u gosl'odarza ze•a s";i. 

6963':--3~1 

ne un~J;enie dla 
ii. Ofert\' skh• 

ni'" do· admin. 
{} • .,..1-1 

Choroby ząbów i jamy ; ;vyciąg powództwa: . kon 
t · ; Łódź, dnia 10 sier-pnja 1917 r. .!.8a!a.t6dt, P 

US ll.0J. • I -, W łlOifWóY:::l1, ie'l;' 
Przyjm. Cild 10--:.l i od 4~7 :rndp. S eh fi 1 e r, Sekretarz Ces.-Niem. -Sądu ·--
PiÓłrkowska ii „ 

6\;!!lł-10.:-1 

Pi•niądze zarobić~ 
Resztki : :r?c~:n ~w! f; 
oraz inne towary na b!uzt,;;i, ~, 

ubrania i ko. żu. e.hv ta n i o · i.· 
kupić m0źn a. f 

Zie~G:lłl"JI ~IP. 42, ma IO, . 
!ront, _1U-cie_ piętrq. · 

Na zii,sadzie pozwolenia Zarządu Cvwłln.ego 
przy Jenarał~Gupernatorstwie Warsi'a'W'l5ki:em. 

Tow. Alei ,i tł w w · 
wyrabia znane ze 

debro ei 
Żądać 

w~ifa. 

swej 




